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Po przyjęciu ustawy, znoszącoj dotychczasową 
.utonomię Finlandyi, Diuna w tak samo szyb- 

kiem tempie załatwiła się z drugą podobną spra­
wą, mianowicie z projektem rządowym, , obda­
rzającym" Litwę i Iluś karykaturą ziemstw.— 
Trzecie czytanie tego projektu stało pod zna­
kiem uchwał, powziętych przez dotyczącą komi- 
syę, a zmieniających ustawę jeszcze bardziej na 
niekorzyść Polaków. W lcomisyi prawica rozpo­
rządzała wogóle większą liczbą głosów, niż cała 
lewica wraz z październikowcami. Nie dziw więc, 
że swobodnie mogła dać folgę swoim reakcyj­
nym i rnsyfikacyjnym dążnościom, że z rozko­
szą też odrzuciła wszelkie poprawki, zgłoszone 
przy drugieiu czytaniu w plenum Izby przez le­
wicę. — Włączono więc ponownie do projektu 
rządowego przepis, wprowadzający do rad po­
wiatowych po dwóch duchownych prawosław­
nych, przyjęto nadto wniosek Uwarowa, według 

: którego, oprócz tych dwóch reprezentantów du­
chowieństwa prawosławnego, mogą wejąido rad 
powiatowych jeszcze inni, jeśli posiadają odpo­
wiedni consus majątkowy, a dalej przywrócono 
inne jeszcze ograniczenia Polaków w samorzą­
dzie, zwłaszcza w pełnieniu urzędów, przyczem 
także Mińsk podzielono na kurye narodowe.

T siłowania lewicy, ażeby w trzeciem czytaniu 
^  plenum Izby te obostrzenia projektu znów 

. asunąć lub co najmniej złagodzić, rozbijały się 
głównie o stanowisko, zajęte przez październi 
kowców, którzy w wielu sprawach szli ręka w 
rękę z prawicą. Przy paragrafach, dotyczących 
osobistego składu rad samorządowych, zawiodły 

■. także nadzieje, pokładane w chłopach rosyjskich 
z piawicy. Kadeci zgłosili, jak wiadomo, wnio­
sek, poparty przez Koło polskie, ażeby w ra­
dach tych połowę miejsc oddano chłopom. Nad 
rnioskiem- tym rozwinęła się ożywiona dysku- 

sya; okazało się jednak, że chłopscy deputowa­
ni na prawicy przejęci są na ogół wielką zacie­
kłość ?ą przeciwko Polakom. Nieliczna tylko icb 

t  garstka głosowała za tak korzystną dla nich po- 
■ prawką lewicy, reszta stanowczo ją  odrzuciła, 
tak. że w końcu utrzymała się antipolska i an- 

* tichłopska lista składu rad, projektowana przez 
rząd.

Tak samo zatwierdzono w trzeciem czytaniu 
p<>stanowienia projektu rządowego, wykluczające 

-.od udziału w wyborach ziemskich ż y d ó w.  
Prawica uzupełniła je nadto wnioskiem, ażeby 
żydom zabroniono także zajmowania stanowisk 
lekarzy i felczerów w służbie ziemstw. Wniosek 
ten, przyjęty w komisyi, w plenum się nie utrzy­
mał. Głosowali przeciwko niemu nawet paździer­
nikowej. Przy tej sposobności usiłował p. Za- 
ryslowskij wykazać, że także Polacy są w głębi 

..,wego serca antisemitami. Odwołał się on ku 
emu na jakieś rzekome oświadczenie p. Korwin- 

Milewskiego na jednym ze zjazdów w Wilnie. 
Nie ob czył się atoli Zamysłowskij z tem, że 
wśród Kola polskiego w Dumie był jeden z 
uczestników owego zebrania, poseł Zawisza, 
który też natychmiast energicznie odparł ten 
prokuratorski zarzut, wykazując zupełną jego 
bezpodstawność.

Wniosek komisyi, zapewniający duchownym 
prawosławnym dwa miejsca w radach samorzą­
dowych, oraz uzupełniający go wniosek Uwa­
rowa, - zostały przyjęte, natomiast odrzucono 
resztę uchwalonych przez komisję wniosków, 
zmierzających do pogorszenia projektu rządo­

wego. W ten sposób ograniczenia Polaków w 
urzędach ziemstw na Litwie i Rusi zostały 
„zredukowane" do tego, że w zarządach tych 
ziemstw zapewniono w i ę k s z o ś ć  g ł o s ó w  
R o s y a n o m  i że  p r e z e s a m i  r a d  s z k o l ­
n y c h  m u s z ą  b y ć  R o s ja n ie . Nadto i Mińsk 
zdołano jeszcze ochronić od uchwalonych przez 
komisję dalszych antipołskich ograuiczeń. Mimo 
to uchwalona teraz ostatecznie ustawa zawiera 
aż nadto wiele przepisów, wrogich dla Polaków 
i dających rządowi możność dalszej rusyfikacyi 
Litwy i Rusi, nawet za pomocą s a m o r z ą d u .  
Puryszkiewicze, Zamysłowscy i Eulogiusze i w 
tej formie z tego karykaturalnego „prawa" naj 
zupełniej zadowoleni być mogą.

Nastroje.
(Korespondencja „Nowej Reformy".) ^

* Wiedeń, 14 czerwca.
Powszechnie słychać żale na bardzo niski po­

ziom dyskusji budżetowej w Izbie posłów. — 
Z wyjątkiem prezesa Koła polskiego, Głąbiń- 
skiego, który wygłosił programową mowę budże­
tową, ze stanowiska szerszej polityki zasadni­
czej, nie przemawia żaden inny przywódca wiel­
kiej partyi ani wybitniejszy parlamentarzysta. 
Skontyngentowanie mów i mówców zabija do 
reszty wszelkie zainteresowanie dyskusyą budże­
tową. W przemówieniu prezydenta ministrów 
zwróciła uwagę głównie zapowiedź „szukania 
innych dróg" dla rozwiązania kwestyi języko­
wej, gdyby dotychczasowa metoda okazała się 
bezskuteczną. Ustęp ten wywołał różne komen­
tarze, a poseł radykalny czeski S o k o 1, który 
następnie przymawiał, wyraził przekonanie, żo 
rząd nosi się z zamiarem narzucenia ustawy 
językowej i rozwiązania Izby posłów.”

Pogłoski te nie są nowością. Ilekroć próby 
porozumienia czesko-niemieckiego się nie udają, 
pojawiają się pogłoski o zamiarze narzucenia 
tego porozumienia, a pogłoski o rozwiązaniu 
Izby są tak stare, jak Izba sama. Nie da się 
się bowiem zaprzeczyć, że stosunki w parla­
mencie są nieznośne i wprost prowokują same 
prowizorya i życie z dziś na jutro, bez pro­
gramu i bez celu.

Przejście do dyskusyi szczegółowej nad bud­
żetem uchwalono dzisiaj większością 25 głosów 
dzięki Włochom, którzy w nadziei kompromisu 
w spraw ie uniw ersytetu  głosow ali za budżetem, 
jak niemniej dzięki nieobecności przeszło 20 
posłów czeskich. Głosowania w Izbie posłów 
mają zatem niemal zawsze charakter przypad­
kowy. Stronnictwa, któro rozbiły koalicyę bar. 
Becka, mimo ciągłych utyskiwań na obecne sto­
sunki i różnych usiłowań, nie były w sianie 
utworzyć innej koalicyi, lub choćby stałej więk­
szości pracy. Wobec tego trudno się dziwić 
często powtarzającym się pogłoskom o możli- 
wem r o z w i ą z a n i u  I z b y ,  o którem i teraz 
wiele mówią. Pogłoski są dziś równio bezpod­
stawne, jak były poprzednio, ale ostatecznie 
kiedyś mogą przybrać kształty realne, jeżeli nie 
nastąpi konsolidacja stosunków parlamentarnych.

Pogłoski te, które jeden drugiemu odpowia­
da, a których pochodzenia nikt nie zna, są je­
dnak wyrazem nastrojów, panujących w Izbie, 
a zarazem przestrogą pod adresem stronnictw. 
Parlament bez większości > istnieć nie i może. 
Stronnictwa, którym na skonsolidowaniu sto­
sunków szczerze zależy, powinny wreszcie się

zebrać i utworzyć wspólny program, nie poli 
tyczny, ani narodowy, bo jest to w Anstryi 
wykluczone, ale program p r a c y  wyłącznie 
rzeczowej, obejmnlacy reformy społeczne, usta­
wy ekonomiczne, kulturalne, a choćby i podat­
kowe. \. “

Reforma podatkowa jest wA ustryi rzbwjwi- 
ście pilną, a gdyby stronnictwa do niej na se- 
ryo przystąpiły, to okazałoby się niezawodnie, 
że przez racjonalniejszy rozdział i wymiar po­
datków, oraz prey pomocy oszczędności i le­
pszej gospodarki (a. p. na kolejach państwo­
wych), moźnaby usunąć deficyt i podwyższyć 
dochody państwowe bez nowych, uciążliwych 
dla ludności podiJfcków. Na polu społecznem, 
Austrya jest jeszcze tak zacofaną, że stronni­
ctwa, bez ujmy dla swych zasad politycz­
nych mogłyby się połączyć do ‘ wspólnej a 
wdzięcznej pracy, która byłaby chlubą dla par­
lamentu ludowego. Sz.

grozi
( T e l e f o n e m )  ,

o .< Wiedeń, 15 czerwca.
Dzienniki wyrażają obawę wybuchu p r z e ­

s i l e n i a  g a b i n e t o w e g o  z powodu sprawy 
u n i w e r s y t e t u  w ł o s k i e g o .  Bar. Bienerlh 
oświadczył wczoraj kategorycznie posłom nie­
mieckim, że gdyby Z Niemcy głosowali przeciw 
kompromisowi rządowemu, to  on  p o d a ł b y  
s i ę  do dy  m i s y  i.

Kompromis rządowy polega, jak wiadomo, na 
tem, że uniwersytet włoski umieszczonoby na 
3—4 lata prowizorycznie w W i e d n i u, z tem za­
strzeżeniem, że najpóźniej z końcem roku 1912 
rząd przedłoży Izbie ustawę o p r z e n i e s i e ­
n i u  uniwersytetu do jednego z miast włoskich. 
Pomimo więc, że utworzenie uniwersytotu wło­
skiego w Wiedniu miałoby tylko charakter pro-

_ W Unii słowiańskiej podzielone są zdania, co 
do zachowania się w dyskusjo nad uniwersyte­
tem włoskim. Słowieńcy żądają stanowczo urzą­
dzenia obstrukcyi i chcą wynaleść nowe formy 
ohstrukcyi, ze względu na zaostrzony regulamin.

W komisyi b u d ż e t o w e j  chcą Słowieńcy 
przy pomocy długich mów udaremnić uchwa­
lenie ustawy o uniwersytecie włoskim. To ssrao 
zamierzają zrobić radykali niemieccy.

„Die

liii u)
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 15 czerwca.
Zeit" donosi:

Różnice między zastępcami interesów miej­
skich a wiejskich w grupie d e m o k r a t y c z n o -  
n a r o d o w e j ,  które wywołały - rezygnację 
G e r  m a n a , nie zostały jeszcze " wyrównane. 
Jeżeli nie uda się różnic tych usunąć, to sześciu 
lub siedmiu posłów z grupy demokratyczno-na- 
rodowej u s t ą p i  i utworzy pod przewodnictwem 
Gormaua o s o b n ą  f r a k c y ę .

( Teł .  „ No w e j  R e f o r m y " . )

Sarajewo, 15 czerwca. 
Dziś zbiera się Sejm bośniacki. Mimo, że ży­

wioły opozycyjne tworzą większość w Sejmie, 
przypuszczają, że obrady będą miały przebieg 
spokojny. Sesya Sojmu będzie zresztą krótka. 
Prezydyum Sejmu bośniackiego otrzymało od 
posłów poludniowo-slowiańskicli telegram powi- 
taluy z okazyi otwarcia Sejmu. x Telegram wy­
raża także ubolewanie, że Sejm bośniacki ma 
tak skromny zakres działania, i daje wyraz 

wizoryczny, prezydyum Związku niemieckiego naaz!C>, że przyjdzie jeszcze do tego, iż w 8 z y - 
oświadczyło się wczoraj na konferencji z b a r - ! ^  P ° , ®  n i ° wl  S ł o w i a n i e  wspólnieobra- 
Bienerthem p r z e c i w k o  t e m a ,  nio chcąc ^tkWâ  ^ędą nad wspóluemi sprawami, 
tworzyć przez to prejudykatu dla stronnictw 
słowiańskich, któreby również domagały się u- 
tworzonia różnych szkół nie-niemieckich w Wie­
dnia. *•
.B ar. B i e n e r t h  oświadczył wobeć togo, ŻO (Leon Boargoois przeciwko reformia wyborczej. — Odpo- 

obstaje przy swojrjn stanowisku i zapewnił, ŻS; dziennika „ńction-. — Sprawa siostry Candidy.
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1  F r a z i s y L

p o d a ł b y  s i ę  o Tc y i; g d y b y  projekt
w sprawie uniwersytetu1 włoskiego uchwalony 
został bez głosów Niemców. Bar. Bienerth bo­
wiem nie chce przeprowadzać żadnej- ustawy 
narodowościowej przeciw głosom Niemców.

Bar. Bienerth oświadczył dalej, żo domaga 
się, aby Związek niemiecko-narodowy solidarnie 
głosował za kompromisom rządowym. Gdyby 
Związek niemiecki uchwalił swobodę glosowania, 
byłoby to dla bar. Bienertha również przyczyną 
ustąpienia.

„N. Fr. Presse" ostrzega więc Niemców przed 
prowokowaniem dymisyi rządu, co b y ł o b y  
z b r o d n i ą  n a r o d o w ą .  Unia słowiańska bo­
wiem od l 1/* roku nie ma innego celu, jak usu­
nięcie bar. Bienertha. Byłoby więc błędem nie 
do darowania, gdyby Niemcy oddali Unii słowiań­
skiej taką usługę i gdyby obalili rząd, k t ó r y  
d l a  N i e m c ó w  j e s t  k o r z y s t n y ,  g-

W dalszym ciągu wykazuje „N. Fr. Presse", 
że założenie włoskiego uniwersytetu nie kryje 
żadnego niebezpieczeństwa narodowego dla Niem­
ców. . «.

•i Wybory, które się odbyły do francuskiej Iz; 
by deputowanych dnia 94 kwietnia *i 8 maja 
b. r., były potępieniem dotychczasowego systemu 
wyborczego. Z pośród kandydatów do mandatu, 
a obecnych deputowanych, tylko 35 oświadczy­
ło się za dotychczasowym sposobem wybierania, 
zaś 31 pragnie zatrzymać dawny stan, ale po 
sprawiedliwem [rozgraniczenia okręgów wybor­
czych. A więc na 597 deputowanych tylko GG 
sprzeciwia się reformie wyborczej.

Tak było podczas wyborów, gdy kandydaci 
przyrzekali wyborcom wszystko pod grozą utraty 
mandatu — wbrew swojemu przekonaniu, tudzież 
interesowi politycznemu. Obecnie wielu przymu­
sowych zwolenników reformy wyborczej pragnę­
łoby się pozbyć danego przyrzeczenia z rozmai­
tych powodów, ale żaden u nich nie ma odwa­
gi pierwszy wystąpić ze swoim głosem. ‘Przed­
sięwzięcie zbyt ryzykowne nawet dla wpływo­
wego deputowanego. Zwłaszcza radykali nie bar­
dzo ufają reformie wyborczej, jednakże dotąd 
milczą. w **

Pospieszył im z pomocą Leon Bourgeois, wy­

bitna osobistość, znakomity rachmistrz politycz­
ny, tudzież wyborny znawca kraju i tych prą­
dów, które są widoczne tylko dla dobrego oka.

Bourgeois ogłosił w „Dćpeche de Toalonso" 
obszerny artykuł, w którym republikanów z na­
ciskiem przestrzega przed reformą wyborczą, a 
zwłaszcza przed reprezentacją proporcjonalną, 
która, jak się obawia Bourgeois, przyniesie zwy­
cięstwo reakcyi i stać się może grobem repu­
bliki.

Bourgeois nie ukrywał zresztą swojego prze­
konania dla celów oportunistycznycb, już bowiem 
przed wyborami wystąpił z podobną przestrogą, 
która jednakże przebrzmiała bez echa, gdyż ha­
sło reformy wyborczej odniosło walne zwycię­
stwo. Bourgeois wogóle zapatruje się pesymi­
stycznie na obecne wewnętrzne położenie we 
Francji, nie chcąc jednakże ściągnąć na siebie 
podejrzenia, jakoby dążył do obalenia gabinetu, 
wyraża Briandowi zupełue votum zaufania.

Przeciwko BourgeoisW i ostro wystąpił dzien­
nik paryski „Action", któryfpisze: „.Jak może 
tak przewidujący polityk, jak były prezydent 
gabinetu, twierdzić, że parlamentaryzmowi grozi 
zagłada z tego powodu, ponieważ znaczna część 
dawnych deputowanych nie została ponownie 
wybrana. Czy doszliśmy już do tego, że mamy 
identyfikować republikę z lemi lub owemi oso­
bami, a demokracyę z „beati possidentes?" Czy 
właśnie w tem identyfikowaniu nie mieści się 
niebezpieczeństwo dla pewnych stronnictw re­
publikańskich, zwłaszcza zaś dla partyi rady­
kalnej ? W chwili, gdy oligarchia rodzin parla­
mentarnych zaczęłaby uważać wybory za swoją 
własność, a okręgi wyborcze za lennictwo, w 
chwili tej powszechne głosowanie odwróciłoby 
się od nich, lecz ani republika, ani demokracja „ 
nie poniosłaby przez to straty. Niechaj p. Bour­
geois swojego daru przekonywania użyjo do 
zrzeszenia swych przyjaciół politycznych około 
reformy, którą rząd przedłoży Izbie, wtedy za­
służy się dopiero około republiki". Jak  widzimy, 
Bourgeois nie znalazł nawet we własnym obo­
zie posłuchu dla swojej przestrogi — chodzi 
tylko o to, czy to wystąpienie dziennika „Ac­
tion" było szczere, gdyż często inaczej się mówi 
i pisze, a inaczej głosuje.

Do niedalekich kłopotów parlamentarnych na­
leży sprawa sprzeniewierzeń i oszustw, które 
popełnili likwidatorowie dóbr kościelnych. Wkrót­
ce zajmie się nią Senat, jako trybunał sądowy 
Sprawa siostry Candidy równie czeka na’ zała­
twienie. Omawiając zasadniczo tę kwestyę, pre 
s& zapytuje z cńtą słusznośsią, dlaczego parła 
ment nie uchwalił projektu ustawy o państwo­
wym nadzorze nad prywatnerai zakładami do­
broczynności.
i Już w r. 1900 gabinet Waldecka-Rousseau 

przedłożył Izbie projekt takiej ustawy, a pod­
czas ostatniego okresu prawodawczego deputo­
wany Breton imieniem komisyi wypracował do­
kładne sprawozdanie z tego projektu. Waldeck- 
Rousseau przewidział, że po zniesieniu kongre- 
gacyj zakonnych będą klasztory pod płaszczy­
kiem dobroczynności starały się o zachowanie 
choćby części dawnych swoich wpływów. Dla­
tego też wniósł wspomniany projekt ustawy, 
celem umożliwienia państwu kontroli nad pry- 
watuemi wogóle, a więc i nad klasztornemi za­
kładami filantropijnemi. Sprawę tę podjął na­
stępnie prezydent gabinetu Combes, ale Izba, 
której ■’ przedłożono sprawozdanie komisyi w r. 
1905, nie kwapiła się z uchwaleniem projektu 
ustawy. Poprzednia Izba dopiero ku końcowi

ert Iclmrao.
s e t n ą  r o c z n i o ą  u r o d z i n . * )
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W roku obecnym ęwięcimy jubileusze dwóch 
największych marzycieli i romantyków muzyki: 

* Chopina i Schumanna. Choć Chopin wydaje się 
, nam, dzieciom XX stulecia, poniokąd nowoży- 

£.. tniejszym, niż twórca „Karnawału", to jednak 
otaczamy go niemniejszą miłością i sympatyą, 
czego dowodom jest, żo w istocie z obcych 

£ kompozytorów najpopularniejszym jest u nas 
Schumann. Spotykamy się tak często z jego 
arcydziełami w salach koncertowych — choć 
nie brak jednostronności w tym kierunku — 
niema zaś muzykalnego domu, w którym Schu­
mann nie zajmowałby obok Chopina pierwszo- 
rzędnego miejsca. „Pieśni bez słów" Mendels­
sohna ustąpiły - raDgi „Romauzom", „Scenom 
dziecinnym", Scenom leśnym", „Tańcom Dayids- 
bilndlerów", „Motylkom"... Ci, którzy przeczy­
tali płomienne hymny St. Przybyszewskiego o 
Schumannie, usiłują przyswoić sobie sonatę fis- 
moll, a choć sprawność techniczną często mie­
rzą na zamiary i entuzjazm, to jednak nie zra- 

£ żają się niczem. Gdzie znajdą się dwaj domowi 
pianiści, tam rozlegają się cudowne dźwięki 
„Obrazów ze Wschodu", natchnione, proste i 
zawsze świeże.

Schumann był pierwszym, który geniusz Cho­
pina pojął i na całą Europę rozsławił i zaw­
sze rozsławiał. Biografowie opowiadają o tem, 
jak wielką przyjaźń i niczem nie zmącony sza­
cunek okazywali Robert i Klara Schumanno­
wie dla Chopina, nie zawsze odwdzięczającego 
aię równą miarą. Ojciec Klary, Fryderyk Wieck, 

s: nie sympatyzował zbytnio z Chopinem, lecz ra­
czej z pozorów i pewnego uporu; jest to pro­
totyp dzisiejszych pedagogów niemieckich (nie

*) Sohum&nn urodził sio 8 caerwoa 1810,

wszystkich), którzy wprawdzie nie mogą o- 
przeć się urokowi porywającej muzyki Chopina, 
dla których jednakże Chopin jest bądź co bądź 
Słowianinem, a przedewszystkiem Polakiem... 
Przeciwnie Robert. Czytając w zbiorowem wy­
daniu jego pism recenzje o polskich kompozy- 
cyach, spotykamy się z tak trafnem, sabtelnem 
i przepojouera sympatyą odczuciem słowiańskie­
go pierwiarstku w twórczości muzycznej, jak 
może u żadnego z zachodnich kompozytorów i 
muzyków. ' v

Porównywując Schumanna z Chopinem znajdu­
jemy wiele cech podobnych. Obydwaj mistrze 
stworzyli swoje arcydzieła nie w wielkich, lecz 
małych formach muzycznych. To było ich naj­
właściwsze terytoryum, na którem stworzyli dzioła 
nieśmiertelne. Obydwaj wyrafinowani lirycy i 
wielcy fantaści, nio osiągnęli w większych for­
mach (sonata, symfonia) tej doskonałości formy, 
jaka cechuje ich dzieła o mniejszych rozmiarach. 
Tylko Chopin nie łudził się nigdy — wiedział 
dobrze, w czem leży jego siła i w czem umie 
być sobą. Dwa koncerty, cztery sonaty i jedno 
trio, można przeciwstawić ogromnej liczbie ma­
łych co do rozmiarów form. Schumann tęsknił 
za monumentalnością, za swobodnym lotem w 
przestworzach wielkich form klasycznych, przy­
znawał się nawet, iż zazdrościł Mendelssohnowi 
tej swobody, z jaką tworzył genialne w poczu­
ciu formy symfonie, kwartety, tria... Zazdrościł, 
mimo iż głębią uczucia, powagą i fantazyą prze­
wyższał Mendelssohna. Zazdrościł, mimo iż zawsz9 
ilekroć tworzył większy co do rozmiarów utwór, 
gubił się w zarysach i wyraźnych liniach, on, 
który był wyrazicielem niemieckiej „Schwilr- 
merei", łatwej do odczucia, lecz trudnej do zde­
finiowania, podobnie jak ów Chopinowski „żal", 
niemożliwy do wyrażenia w żadnym innym ję­
zyku. Wyborną ilustracyą tej różnicy między 
„żalem" Chopina i „Schwłlrmerei" Schumanna, 
jest sylwetka Chopina, jaką Schnmann dał w 
„Karnawale". Wielki twórca uchwycił wybornie 
„styl" naszego mistrza; nawet ton ozdobnik jest

Chopinowski —: a jednak tylko z początku jest 
„żal", później puszcza Schnmann wodze swej 
indywidualnej fantazji i z „żalu" przechodzi w 
„Schwiirmerei". To najpiękniejszy pomnik przy­
jaźni i zrozumienia — bez przyniewolenia swe­
go „ja"! 1 -r v

Scisły stosunek Schumanna do romantycznej 
poezyi niemieckiej i do Byrona był podobny do 
związku Chopina z polskim romantyzmem. Schu­
mann był entuzyastycznym wielbicielem Jean 
Paula, znalazł w E. T. A. Hoffmannie swego 
literackiego sobowtóra, wraz z Wachenrodorem 
i Tieckiem. pielęgnował mistyczny „niebieski 
kwiat" romantyki, odwracając się od rzeczywi­
stości, szukając oparcia twórczej fantazji w 
średniowiecznych i oryentalnych fantasmago- 
ryach, w romantyce leśnego tumu, tak specy­
ficznego dla niemieckiej sztuki. Oddalał się od 
realnego życia, wyobrażając sobie wszystko w 
kształtach fantastycznej nierzeczywistości, na­
pełniając nawet swój szczerze burżuazyjny dom 
jakiemiś tworami bajecznerai. Chopin tęsknił za 
swoją ojczyzną, za mazowieckiemi równinami, 
a ta  tęsknota ubierała jego wyobrażenia w 
kształty piękniejsze może niż rzeczywistość, na­
pełniała ją fantastycznemi rzeszami pancernych 
hufów i barwnej czeredy wiejskiej. Cżem dla 
Schumanna był Jean Paul, Tieck, Eichendorff, 
Wachenroder— tem był Mickiewicz i Słowacki 
i inni nasi romantycy dla Chopina; tylko By­
ronem i Hoffmannem (a może i Poem) był sam. 
Wspólną była wreszcie u obydwu mistrzów sym- 
patya dla Heinego. Jeśli Schumann wyraził się 
iż „od Jean Paula nauczył s i ę  więcej... kontra­
punktu niż od swego nauczyciela muzyki", to 
Chopin z tem samem przeświadczeniem mógł o 
sobie powiedzieć, że tworzenia nowych form na­
uczył się więcej od naszych poetów, niż od 
Elsnera (por. ballady Mickiewicza — ballady 
Chopina).

Chopin i Schumann są największymi kompozy­
torami w zakresie muzyki fortepianowej, od cza­
sów Beethoyena. Chopin był bardziej „fortepia­

nowym", gdy tymczasem u Schumanna odczu­
wamy często tendencję brzmienia orkiestrowego. 
Chopin naznaczył ostatecznie granicę zdolności 
technicznej fortepianu; chcąc spotęgować wyra- 
żalność w muzyce, spotęgował zarazem bogactwo 
środków technicznych gry. Schumann powierzał 
fortepianowi to, co leżało poza naturą tego in­
strumentu. Mimo to właśnie w dziedzinie forte­
pianowej muzyki stworzył Schumann swoje naj­
celniejsze utwory, które też najbardziej są znane. 
Stanowią one przełom w muzyce; niemieckiej, 
dzięki jednakże swejv wielkiej wartości wewnę­
trznej, wywarły wpływ i poza Niemcami — 
zwłaszcza w Anglii i Skandynawii, ■ po części i 
Francji. I  rosyjska muzyka nie uwolniła się od 
potężnego oddziaływania Schumanna; Czajkow­
ski był jego entuzyastycznym wielbicielem. Naj­
większy fortepianowy kompozytor czeski, Zden- 
ko Fibich, jak również jego następcy (Moor i 
Foerster), tworzą czeską szkołę Schumanna. — 
Wszystkie dawniejsze fortepianowe ntwory Że­
leńskiego, jak również niektóre kameralne i 
orkiestrowe, zdradzają silny wpływ Schumanna; 
nie brak dowodów, żo twórca „Goplany" znał 
już wówczas bardzo dobrze symfonie niemiec­
kiego mistrza. * *- c **

Nie sądzę, abyśmy mieli dłużej zatrzymywać 
się ■ przy fortepianowych dziełach Schumanna, 
gdyż są one u nas bardzo rozpowszechnione — 
to jedno tylko należy zaznaczyć, iż w produ- 
kcyach koncertowych zauważyliśmy zbyt mały 
wybór Tdzieł mistrza — to samo] w kołach pe­
dagogicznych. Należy przeprowadzić reformę, 
która niewątpliwie wywrze zbawienny wpływ.

Z romantycznych symfonistów niemieckich, 
Schubert zajmuje pierwsze miejsce, po nim Men­
delssohn, a wreszcie Schnmann. Tak chcą histo­
rycy i niewątpliwie są dalecy od błędu. A je­
dnak, słuchając symfonii Schumanna znajdziemy 
w nieb głębsze myśli i większą moc fantazyi i 
inwencyi, niż u mistrza formy, Mendelssohna. 
Są mniej zręcznie instrumentowano, często robią 
wrażenie, jakby były symfoniami fortepianowemi,

w następstwie zaś zinstrumentowanemu Mimo 
to jednak mają tę własność, że i n t e r e s u j ą  
nas stale. Takiego adagio jak z symfonii c-dur 
lub b-dur nie napisał. Schubertowi nie dorównał 
żaden z nich; Schumann miał chwilę jasnowi­
dzenia, gdy wyrzekł pamiętne słowa: „Świat 
wydać może jeszcze ‘ niejedno bardzo piękne 
dzieła — drugiego Schuberta nie wyda..."

I  w kameralnej muzyce stworzył genialnj 
Robert kilka dzieł trwałej wartości (kwartety 
a-dur, a-moll, es-dur i kwartet es-dnr), pomimo 
że była to dziedzina, w której', podobnie jak w 
orkiestrze, nie obracał się z zupełną swobodą. 
Co jednak znaczy niemożność całkowitego opa­
nowania stylu i brzmienia kameralnego wobec 
wielkiej fantazyi i czystego jak kryształ na­
tchnienia, choćby czasem zaznaczonego pewnemi 
szemacikami klasycznej faktury, tj. nieodzowne- 
mi progresyami i rozaliami, zwanemi przez mu­
zyków „Scbusterflecken". O nich to raz Liszt 
powiedział: „Schumann batte sie auch gerne. 
Beim ihm aber sind es stets e i g e n o  Stiefel." 
Znajdziemy je w symfoniach Schumanna, w nie­
szczęśliwie pomyślanej sonacie g-moll itd.

Z większych utworów najszczęśliwszym jest 
koncert fortepianowy a-moł, obok koncertów 
Chopina i Brahmsa najpiękniejszy, jaki powstał 
od czasów Beethovena i Webera. Brak mu te­
go magicznego blasku, jaki cechuje obydwa 
koncerty Liszta, ale materyał muzyczny, jego 
wartość, jego opracowanie i wyjątkowo szczę­
śliwy układ koncertu, jako całości, sprawiają, 
że w fortepianowej muzyce XIX wieku zajmu­
je to dzieło wyjątkowe miejsce.

Schumann próbował szczęścia w operze, łecz 
i ta  dziedzina nie odpowiadała mu; powodzenia 
nie miał. * *

„Manfred" przeznaczony dla sceny, wysta­
wiany zaś stale na estradzie, jest dobrem roz­
wiązaniem kwestyi melodramatu (nie przez Schu­
manna dokonanem — N. B.) Posiada nadto 
uwerturę, będącą najlepszym dziełem orkiestro- 

iwem Schumanna. Wyjątki niektóre są silnie
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swojego okresn zajęła s!q ową sprawą, ale ró­
wnież na żadną uchwałą sią nie zdobyła* 

Obecnie, gdy nadużycia siostry Candide wy­
kazały jak potrzebną jest ustawa o nadzorze 
państwowym nad prywatnemi, a zwłaszcza kla- 
sztornemi zakładami dobroczynnemi, nowa Izba 
deputowanych bądzie musiała rychło załatwić 
dawne przedłożenie rządowe, jak zresztą cały 
szereg innych, ciągle odkładanych spraw.

[Od naszego korespondenta.]
Zakopane, 14 czerwca.

W  uzupełnienia telefonicznych informacyj, dono­
szą jeszcze:

Pożar wybuchł skutkiem nieostrożności zajętych 
przy odnawianiu budynków stolarzy. Grzali oni 
klej. Od piecyka zajęły się wióry, a stąd ogień po­
szedł w jednej chwili dalej i o ratunku nie było 
już mowy. Zanim się spostrzeżono i zdołano zawo­
łać pomocy, jnż WBzystko stało w płomieniach. Cały 
sakład, skutkiem długotrwałej posuchy i wichru 
przedstawiał jedno wielkie, przerażające morze pło­
mieni. Eternitowe dachówki strzelały tak, że spra­
wiały wrażenie salw armatnich. Spłonęło wszystko 
oprócz domn „Pod Matką Boską* i kaplicy. Na 
miejscu, gdzie stał zakład dra Chramca —  gruzy. 
Sterczą tylko dwa murowane, osmolone kominy ze 
starej i nowej kuchni, którą właśnie obok sali ja- 
dalnaj budowano. Budynek drewniany był już go­
tów. Nadto w drugiej części deptaku drewnianego, 
przytykającego do domu dyrektora, przerabiano 
skrzydło deptaku na dziesięć pokoi mieszkalnych. 
Część pokoi tych była już gotowa i urządzona, 
nadto w dwóch innych pokojach mieściły się spro- 
dzone meble.

Wiadomo, że właśnie była w toku akcya zamie­
nienia przedsiębiorstwa dr Chramca w towarzystwo 
akcyjne. Akcya ta była jnż niemal sfinalizowaną, 
rozpisana snbskrypcya na akcye dawała wyniki zu­
pełnie zadowalniające i potrzeba już było dopełnie­
nia tylko paru formalności. Ponieważ one dopeł­
nione nie zostały jeszcze, powstaje kwestya, czyją 
własnością jest spalony dziś zakład, czy jeszcze 
Ir. Chramca, czy już towarzystwa akcyjnego.

Szkodę obliczają na przeszło pół miliona koron, 
* cały zakład wraz z meblami i całem urządze­
niem był również na mniej więcej tyle asekuro­
wany. Aseknracya wypłaci atoli mniej o wartość 
oudynkn „pod Matką Boską*, który jedynie ocalał 
i o wartość wyratowanych rzeczy. Aseknracya kra­
kowska poniesie szkodę 90.000 koron, resztę ase- 
fcuracya „Dunaj*.

Brak straży pożarnej w Zakopanem (istnieje bo­
wiem jedynie ochotnicza straż, złożona z niewielu 
ludzi), okazał się iście fatalnym, podobnie jak to 
było w lutym, gdy spłonęła willa „Warszawianka*.

Dodać jeszcze należy, że natychmiast po wybu­
chu pożaro, po godzinie 7 rano, służba rzuciła się 
do gościnnych pokoi, ażeby zbudzić i uratować tych, 
którzy byli w głębokim śnie pogrążeni. Prof. Wró- 
oiewski tylko cudem ocalił życie. Zasnął tak twar- 
lo, że nie można go się było dobudzić. A tymcza 
jem pożar coraz bardziej się rozszerzał. Gdy aię 
nareszcie prof. Wróblewski zbudził, nie zdołał się 
już ubrać, ale, jak wstał z łóżka —  w negliżu wy­
skoczył I tern Bię ocalił.

W zakładzie znajdowało się, jak donoszą, około 
60  osób. Ponieważ pożar wybuchł tuż prawie przed 
odejściem pociąga do Krakowa, wielo osób natych­
miast odjechało, inni zaś przenieśli aię do sąsie­
dnich zakładów. - W.

E r o i a i k s
Wiedeń, 14 czerwca.

(Jeszcze o balonie Zeppelina. — Nowy kłopot na Wysta­
wie łowieckiej. — Sprawa Hofrichtera. — Upały).
(z.) Niedoszłą jazdą balonn Zeppelina z Frie- 

drichshafen do Wiednia zajmują się obecnie fa­
chowcy, którzy bez wyjątku twierdzą, że hr. Zeppe­
lin dobrze zrobił, wyrzekłszy się swój wyprawy 
w obecnej porze. Uwagi fachowców, mające ogólne 
znaczenie, są tak zajmujące, że przytaczamy je 
tataj. Jak to już w poprzedniej kronice zaznaczy­
liśmy, ważną rolę odegrał tutaj wiatr, z którym 
balon, dążąc do Wiednia, miałby bardzo uporczywą 
walkę. Przeciwny wiatr jest dla balonu bardzo 
niewygodnym. Jazda balonu Zeppelina do Wiednia 
z wiatrem trwałaby 8 do 9 godzin, przeciwko 
wiatrowi conajmniej 30  godzin. Jest to ogromna 
różnica w czasie, powodująca w dodatku dalsze

dramatyczne i zawsze wywierają wrażenie, n. p 
scena zaklęcia Astarty przez Manfreda. Nie 
wiem, czy jest w muzyce drugie dzieło, któreby 
było silniejszym wyrazem byronizmu. "

Obok muzyki fortepianowej jest p i e ś ń  tą 
dziedziEą twórczą, w której Schumann zdziała: 
równie wielkie rzeczy, posiadające i dziś mimo 
Brahmsa, Liszta i H. Wolfa wartość trwałą i 
wdzięk me więdnący. Są to prawie w całości 
pieśni miłosne do słów Eichendorffa, Chamisseau, 
Riickerta, Heinego. Znaczenie „towarzyszącego 
śpiewowi fortepianu, jakie jest właściwe pie­
śniom Schumanna, sprawia, że od niego datuje 
się w istocie początek tej pieśni, którą ostate­
cznie przyprowadził do klasycznych kształtów 
Hugo Wolf. Ich wartość muzyczna jest pierw­
szorzędna. Są między niemi niektóre, mogące 
dorównać pieśniom Schuberta. '

Z utworów chóralnych (z solami) niewątpii 
wio pierwsze miejsce zajmuje „Raj i Peri* 
słabszą jest „Wędrówka Róży*. Niektóre chóry 
a capella, n. p. „Talizman", „Nad jeziorem bo 
deńskiem* — są bardzo popularne. Ale na tem 
polu mimo to nie leżała najwyższa twórcza po­
tęga Schumanna. Czasami chóry jego nie brzmią 
dość pełno i przejrzyście.

Wszędzie odczuwamy głęboki umysł i silną 
indywidualność nieszczęśliwego muzyka, który 
swe zewnętrznie jednostajne, wewnętrznie zaś 
pełne kataklizmów życie, zakończył w roku 1856 
w obłąkaniu, może i przewidywanem w pieśni 
do słów Andersena, wśród których znajduje się 
łrój wiersz:

O Gott, bewahr ans gnśidiglich, .
Dass keinen der Wahnsinn hbermennt,
BIn selber ein armer Musikant!...*

M on a c h  i m, w maju.
Dr Adolf Chyliński.

ujemne skutki.  ̂Skutkiem dłuższej jazdy zużycie 
oliwy i  benzyny wzrosłoby o 600  do 700  kilogra­
mów, a ta okoliczność spowodowałaby "przez zmniej­
szenie ciężarn niepożądane wzniesienie się belonu, 
co znowu spowodowałoby stratę gazr. Wprawdzie 
balon Zeppelina może przeciwko mimowolnemu 
wznoszeniu się walczyć dynamicznie, ale ta walka 
zanadto abBorbnje siły całego systemu i często jest 
bezskuteczną.

Na przykładzie najłatwiej poznać skutek' takiego 
zmniejszenia się ciężaru. Przypuśćmy, że balon 
znajdowałby się w stanie równowagi statystycznej 
na wysokości 100  metrów; nie miałby więc ani 
za mało, ani za wiele własnej wagi, ażeby się 
utrzymać na tej wysokości. Po 25 godzinach jazdy 
skutkiem zażycia oliwy i  benzyny traci balon 750  
kilogramów na wadze. Całą własną wagę balonn 
szacujemy na 17.600 kilogramów. Jeden procent 
straty wagi, to znaczy 176 kilogramów, przypada 
na 100 metrów wzniesienia Bię. Jeżeli stratę wagi, 
wynoszącą po 25 godzinach jazdy 750 kilogramów 
podzielimy przez 176, to otrzymamy 4'3% , albo 
wzniesienie się na 430  metrów. Doliczając do tego 
pierwotną wysokość 100 metrów i wysokość nad 
poziomem morza okrągło 270  m., otrzymamy ogólne 
wzniesienie - się na 380 metrów, które jednakże 
wzrasta dalej i może dojść do 1.000 metrów. 
Trwale na takiej wysokości nie może żaden balon 
poruszać się naprzód.

Nie należy także lekceważyć wpływów gorąca. 
Podniesienie się temperatury o 21ft fltopnia Cel 
siusza powoduje rozprężenie gazn o l°/o- To zja­
wisko znajduje swój wyraz bądź we wzniesieniu 
się balonu o 100  metrów, bądź w utracie pewnej 
ilości gazu. Różnica pomiędzy temperaturą dnia 

nocy wynosi obecnie około 25° C. To jest równo­
znaczne z utratą gazu w ilości 10% -

Liczyć się wreszcie należy z burzami lokalnemi, 
tak częstemi w bieżącym miesiącu. Takie burze 
kończą się zawsze krótkim, ale ulewnym deszczem. 
Górna połowa balonu, mająca 2800  metrów po­
wierzchni, może wessać 5 do 10 metrycznych cent­
narów wody. Takie obciążanie balonn, który może 
uż poprzednio stracił pewną część siły dźwigają­

cej, może spowodować przymusowe wylądowanie 
pośród najgorszych warunków. Ale przy takiem ze­
tknięcia się z ziemią nastąpić może wyładowanie 
się elektryczności, które, działając podobnie jak 
błyskawica, wywołać może wybuch. Tak było pod 
Echterdlngen.

Porzucając balon Zeppelina, udajemy się na wy­
stawę łowiecką, do nieszczęsnego parku „Luna*, 
gdzie powstał nowy —  tym razem nie skandal —  
tylko kłopot. Amerykański przedsiębiorca .Mac Co- 
nell, pracuje od miesiąca nad budową pawilonu, 
w którym będą odbywać się przedstawienia na tle 
bitew morskich. Od tygodnia zapowiada afisz przed­
stawienie pod tytułem „Bitwa pod Lissą*. Oczy­
wiście Wiedeńczycy - żywo zajmują się tem przed­
stawieniem, które przywodzi im na pamięć zwy­
cięstw o floty anstryackiej nad włoską.

Przed kilku dniami oświadczył generalny komi­
sarz wystawy, radca Haber, wobec Mac Conella, 
że nie może zezwolić na taki tytnł przedstawienia. 
Dlaczego ? Oto ambasador włoski, ks. Avarna, za­
groził, że pawilon włoski zostanie natychmiast 
zamknięty, jeżeli bitwa pod Lissą pojawi się na 
scenie. Ale Mac Conell, który w przedsiębiorstwo 
włożył 300 .000  koron, wcale nie ma ochoty po­
zbyć się takiej atrakcyi, jaką właśnie jest ów ty­
tuł i dać bitwę pod Lissą pod inną nazwą. Dla 
salwowania praw Bwoich wezwał interwencyi am 
basadora Stanów Zjednoczonych.

Co dalej nastąpi —  nie wiadomo. Przy całej sym- 
patyi, jaką odczuwamy dla Włoch, uważać musimy 
drażliwość ks. Avarny za przesadę małostkową. —  
Bitwa pod Lissą, jako „clou* przedsiębiorstwa ame 
rykańskiego, powinna być dla Włoch zupełnie obo- 
jętnem widowiskiem dla mas. Napoleon pod Wa- 
terloo znajduje się w każdej panoramie.

O wyroku na Hofrichtera krążą w prasie tutej­
szej, a zwłaszcza w zagranicznych dziennikach 
niemieckich, przeróżne wiadomości. Są to wszystko 
domysły, gdyż w obecnem stadyum p ro c e B U  żaden 
z członków sądu nie złamie w najmniejszej nawet 
drobnostce zaprzysiężonej tajemnicy, wiedząc, że 
niedyskrecya ściągnęłaby na niego wprost zgubne 
skutki.

Hofrichter czeka w swojej celi na wyrok, będąc 
w zupełnej niepewności co do toku sprawy. Z jego 
odezwań się widać tylko, że liczy na ułaskawie­
nie. Przez cały dzień siedzi zadumany. Z przyno­
szonych mu potraw spożywa zaledwie tyle, co małe 
dziecko. Wychudł strasznie, jest bardzo osłabiony 
i z trudem chodzi. Codziennie w przepisanej go 
dżinie wychodzi na przechadzkę po dziedzińcu ofi­
cerskim, ale nie chodzi, tylko Biedzi cały czas. —  
Żona jego nie wniosła dotąd podania o pozwolenie 
na rozmowę z mężem, a Hofrichter również ni 
wyraził podobnego życzenia. Od kilku tygodni nie 
wspomina ani o żonie, ani o synku, ani o krew- 
Dych. Często klęczy przed obrazem Matki Boskiej 
i modli się.

Mieliśmy tutaj silną burzę, o które) otrzymali­
ście telefoniczną wiadomość. Wogóle nawiedzają 
nas częste burze z krótkiemi, lecz ulewnemi de­
szczami, poczem znowu panują upały. Meteorologo 
wie na podstawie całego Bzerogu danych twierdzą 
zgodnie, że lato będzie upalne i burzliwe.

K r o n i k a .

K ra k ó w , 15 czerwca.

D&r Grunwaldzki. Do adm. „Nowej Reformy 
nadesłali: Straż pożarna kolejowa w Nowym Sączu 
35 K, Wacław W olski 7 K, Grono nauczycielskie 
szkoły wydz. żeńskiej w Gorlicach składa na Dar 
Grunwaldzki 280  K, a mianowicie: Julia Cyrkowi­
eżowa 12 K, Marya Dukletówna 24  K, W ładysła­
wa Kochańska 12 K, Helena Kankoferówna 12 K, 
Helena Konstankiewiczowa 10  K, Eleonora Kostór- 
kiewiczówna 48 K, Stefania Kotyrkówna 12 K, 
Jan Mayer 12 K, Julia Nowakowa 12 K, Jadwiga 
Przesmycka 24  K, Marya Rakucka 12 K, Broni­
sława Skabowska 2 K, Antonina Smetankówna 
48  K, ks. Swieykowski 12 K, Aniela Wierzbicka 
24  K, z chwilowego oprocentowania tej Bkładki 
4  K. '

Z Tow. muzycznego. W e czwartek dnia 16 b. 
m. o godzinie 5 po połndniu odbędzie się pod kie­
runkiem dyr. F. Nowowiejskiego próba orkieslralna, 
a o godzinie 6 popołudniu próba chóru mieszanego. 
Dyrektor Nowowiejski uprasza tak członków orkie­
stry, jak i członków chóru mieszanego o liczne i 
punktualne przybycie na próbę.

Promocya. Dziś w auli uniwersytetu Jagielloń­
skiego odbyta się promocya doktora p. Władysława 
S t a w o w o z y k a .  . Uzyskał on , storień doktora 
prawa. Młody doktór od kilku lat jest współpraco­

wnikiem redakcyl „Czasu* i  w świeole dziennikar­
skim Krakowa cieszy się żywą sympatyą. •*.

0  mlo3zkanie podczas zjazdu. Krakowska im a  
Ligi pomocy przemysłowej uprasza mieszkańców m. 
Krakowa, którzy mieliby na czas zjazdu Ligi po­
mocy przemysłowej (12, 13 lipca i  dni następnych) 
mieszkania do odnajęcia, aby iię zgłaszali do biu­
ra Ligi (Kraków, ni. Straszewskiego 1. 28, sala 
wystawy budowlanej), między godz.' 10  a 11 przed 
południem i 4  a 5 po południu. «

Wycieczka szkolna. Dziś przybyła do Krakowa 
wycieczka dzieci szkolnych z Jaworzna. Liczba 
uczestników wynosi 250  osób. W ycieezka urządzo­
na jest staraniem Ogniska nauczycielskiego w Ja­
worznie. Kierują nią St. Podulska i W ł. Bernard.

Pp. Adolfina Zlmajerowa i Helena Rapacka, 
zakończywszy występy swe na Bcenle teatru ludo­
wego, urządzają w bieżącym miesiącu objazd ar­
tystyczny zdrojowisk galicyjskich. Pierwszy występ 
odbędzie się w Krynicy 22 b, m. następnejjw Żegie­
stowie, Rabce, Zakopanem, Iwonicza i  t. d.

Takiż sam objazd zdrojowisk zapowiada znany 
monologista p. Artur Zawadzki, którego występy 
cieszą się stale od lat szeregu dużem powodzeniem.

2  k F @ j j i s .
Wadowice, 14 czerwca. Egzamin dojrzałości w 

gimnazyum w Wadowicach odbył się w dniach 6 
do 10  czerwca pod przewodnictwem di-a Wincen- 
ego Szczepańskiego, dyrektora gimnazyum w Gorli­
cach. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Białek Ro­
man, Bryzek Jan (z odznaczeniem), Chodorowski 
Józef, Daniel Feliks, Gramatyka Józef, Grolich Sta­
nisław, Jurka Piotr, Komędera Józef, Kuwik Józef 
(z odznaczeniem), Kuzia Adam, Liszka Stanisław 
(z odznaczeniom), Majewski Jorzy, Marszałek Albin 
z odznaczeniem), Mianowski Adam, Nowak Karol 
z  odznaczeniem), Nowak Tadeusz (z odznaczeniem), 

Ogniewski Grzegorz (z odznaczeniem), Olbrycht Ta­
deusz, Piskorczyk Stanisław, Rosenberg Mordche, 
Rybarski Mieczysław (z odznaczeniem), Schwarzer 
Stanisław, Silberschiitz Szymon, Singer Zacharyasz, 
Sinty Wojciech, Suknarowski Stefan (z odznacze­
niem), Wądrzyk Antoni, W ilczyński Jan, Wilkow- 
ski Julian, Wojdyła Wawrzyniec, Zembaty W il­
helm, Żabiński Ludwik. Jednego ucznia reprobowa- 
no na pół roku. 1

jasło, 13 czerwca. (Gimnazyum żeńskie.) Z koń­
cem b. m. upływa pierwszy rok istnienia prywat­
nego gimnazyum żeńskiego w Jaśle. O potrzebie 
szkoły średniej dla dziewcząt w Jaśle świadczy 
najlepiej pomyślny rozwój wspomnianego zakładu. 
W ciągu pierwszego roku liczba uczenie, wynoszą­
ca zrazu tylko 8, wzrosła do 14. —  W przyszłym  
roku szkolnym powstaje klasa druga, a dyrekeya 
dołoży wszelkich starań, aby pozyskać dla zakładu 
prawo publiczności. Wyjaśnień dotyczących wpisów 
i warunków przyjęcia udziela dyrekeya. (Jasło, nl. 
Trzeciego Maja 1. 437 , I. p.) ustnie we czwartki 
od godziny 1 2 — 1 i w niedzielę od godziny 11 do 
12, tudzież każdego czasn pisemnie. —  Egzamiua 
wstępne do klasy I odbędą się w dniach 30 czerw­
ca i 2 września, do klasy H  dnia 5 września b. r.

Pożar. Z N. Sącza donoszą nam, że wczoraj w 
południe wybuchł pożar w domu portyera kolejo­
wego, Przybytniowskiego. Dom spłonął

Stary Sącz, 14 czerwca. Absolwenci staro-są- 
deckiego seminarynm nauczycielskiego złożyli na 
rzecz tutejszego Koła T. S. L. 10 kor. 30  hal., 
n a -ręce  p. Heleny Bojarskiej. Koło T. S. L. w 
Starym Sączu poczuwa się do obowiązku podzięko­
wania księgarni Gebethnera i Spółki wydawniczej 
w Krakowie, Połoniec&iego ^'Altenherga wo Lwo­
wie i W esta w Brodach za hojne i bezinteresowne 
ofiarowanie książek na rzecz biblioteki T. S. L. 
s . Kolbuszowa, 12 czerwca. (Poświęcenie sztan­
daru). Dnia 5 b. m. obchodził tutejszy „Sokół* 
uroczystość poświęcenia sztandaru, która skupiła 
w murach naszego miasta liczne drużyny sokole, 
przybyłe z sąsiednich gniazd. Po powitaniu gości 
udano się pochodem na t. zw. „gazon*, gdzie do­
konano aktu poświęcenia. W podniosłych słowach 
rozpoczął akt ten wygłoszeniem kazania patryoty- 
cznego ks. Jan Dec. Po poświęceniu sztandaru 
przemawiał delegat Związku, zachęcając do wy­
trwania w idei sokolej. Imieniem gniazda kolbu- 
szowskiego mówił jogo prezes hr. Janusz Tyszkie­
wicz, dziękując drożynom sokolim za liczny współ­
udział w uroczystości. Po oddaniu sztandaru w rę­
ce chorążego ruszyły zastępy sokole przy dźwię­
kach muzyki narodowej z Głogowa do kościoła pa­
rafialnego na mszę św., poczem nastąpiła defilada 
przed sztandarem i pochód do sokolni. Podczas 
wspólnego obiadu, do którego zasiadło około 200  
osób, wygłoszono wiele przemówień, między innemi 
nawołujące do niesienia idei sokolej między ind. 
Ćwiczenia druhów wykonane na boisku sokołem 
świadczyły chlubnie o nader wydatnej pracy So­
kołów, a ćwiczenia dziatwy, zyskując powszechny 
poklask, kazały przypuszczać, że z owych piskląt 
wyrosną Bokoły gotowe do podniesienia hasta: „Czas 
uderzyć w czynów stal".

BÓbrka, (Otwarcie szpitala). Dnia 1 b. m. od­
było się otwarcie i poświęcenie wspaniałego gma- 
chn szpitala powszechnego. Na uroczystość zjechał 
marszałek Badeni i grono wybitnych osób ze świa­
ta lekarskiego i obywatelstwa. Po poświęceniu 
gmachu przez miejscowych proboszczów obu obrząd­
ków ks. Łozińskiego i Dar.iłowicza w kaplicy Bzpi- 
talnej, zebrano się wielkiej sali dla chorych, 
gdzie przemawiali: marszałek powiatu bobreckiego 
p. Stan. Mycielski i członek Wydziału kraj. poseł 
BemadzikowBki. Odbyło się potem przyjęcie, pod­
czas którego wypowiedział mowę marszałek Badeni 
podnosząc, że szpital to nietylko przybytek gdzie 
koją bole i leczą chorobę, ale gdzie chory, ten naj­
większy nędzarz, doznaje przychylnego uczucia ser­
decznej opieki. Nowy szpital przeznaczony jest na 
60 chorych; posiada on liczne pawilony pomocnicze, 
Zarówno znawcy lekarze, jak i wszyscy goście nie 
mieli dość słów dla wyrażenia radosnego zdumienia 
z wykonania dzieła mającego w sobie wszystko, co 
dzisiejsza wiedza mieć każe. ,  Dość powiedzieć, że 
przsdBtawiciel szpitalnictwa krajowego inspektor dr 
Lipski oświadczył, iż całość może być wzorem dla 
tego rodzaju instytncyi.

Kierownictwo szpitala spoczęło w rękach radcy 
dr Tadeusza GabryszewBkiego, mianowanego dyre­
ktorem.

Jarosław 13 czerwca. (Zlot sokoli. —  Strajk. —  
Operetka).

Na zlot grunwaldzki do Krakowa wybiera się 
pokaźna liozba 50 druhów i 30 sokolic umunduro­
wanych. Razem ma wyjechać przeszło 100 osób 
z Jarosławia. *

Strajk murarski, który wybuchł jeszcze 2 maja, 
trwa nadal bez przerwy dzięki oporowi majstrów, 
którzy ściągnęli kilku robotników ze Lwowa, powia­
dając im, że ngoda z robotnikami jnż zawarta. Ro­
botnicy zaś widząc, że ątrejk jeszcze nie ukończo- 
nw, w niedzielę po tygodniu pracy mają JaroBlaw

opuścić, jakkolwiek pobierają potrójną płacę ca ro­
botę (koszar dla kawaleryi obr. kraj.), która się 
odbywa w asystencyi żandarmów.

Operetka poznańska p. Lelewicza po 5 przedsta­
wieniach opuściła jnż nasze miasto. Powodzenie 
było nadzwyczajne.

P. b. W  ostatniej korespondencyi zaszła omyłka. 
Nie część nl. Kraszewskiego nazwano nl. Grun­
waldzką, lecz część nl. K r a k o w s k i e j .

i ę — i  -

&e śwluta.
Prześlauowanja pril3kie. Dzienniki poznańskie 

donoszą: Na dzień 9 b. m. w K a t o w i c a c h  teatr 
poznański zapowiedział przedstawienie, na które 
wyjechało sporo osób także z S o s n o w c a .  Poli- 
cya katowicka doręczyła prezesowi okręgowemu „So­
koła", p. W . Szyperskiemu z Katowic, n a  k i l k a  
g o d z i n  przed rozpoczęciem przedstawienia, urzę­
dowy zakaz, motywując go tem, że gniazda sokole 
z Bytomia, z Królewskiej « Huty i z Katowic, oraz 
aktorzy z Poznania nie mogą być uważani za „to­
warzystwo zamknięte". Ponieważ Katowice nie li­
czą 60 procent luduości polskiej, więc przedstawie­
nia teatralne i zabawy publiczne są tam na zasa­
dzie nowego prawa przeciwpolskiego w z b r o n i o ­
n e  — pomimo, że jnż kilkakrotnie podobne przed­
stawienia 1 zabawy ten sam „Sokół* urządzał.  ̂

Ostrożnie z prąciem elektrycznym. Edward
Spronger, buchalter firmy elektrycznej Bussa i sp. 
w Gracu, oprowadzał gości, pokazując im instaia- 
cye. Podczas tego przybliżył palec zbyt blisko do 
przewodu, ale się go nie dotknął. Mimo to padł na 
miejscu trupom, zabity przez prąd o sile 20.000  
wolt. pr

Koń teatralny. Nie bez cichego współczucia —  
pisze jeden z berlińskich dzienników —  musimy 
zanotować, że zginął Porsenna, stary koń teatralny, 
własność Opery królewskiej. Ow koń, wielce po­
pularny pośród całego personalu teatralnego, miał 
wcalo wielki repertuar i przebywał dzielnie nu­
żące wznowienia „Hugonotów*, „Proroka* i t. d. 
mimo 30 lat życia. Ulubioną jego „rolą* był Grane 
w „Walkiryi* tudzież w „Zmierzchu bogów". — 
Niedawno czworonogi weteran teatralny usunął się 
zupełnie za kulisy świata żyjącego.

Katastrofa lodzi podwodnej. Dzienntei fran- 
ouskie pełno są szczegółów o wydobywaniu zwłok 
z łodzi podwodnej „Pluviose“, która zatonęła pod­
czas ćwiczeń. Jak wiadomo, zdołano w nocy z pią­
tku na sobotę przyholować ową łódź do portu Ca­
lais. Mimo ciemności było na wybrzeżu mnóstwo 
widzów, którzy czekali w milczenia na przybycie 
statku, który się stał grobem dla swojej załogi.—  
W dali pośród lekkiej mgły widać było manewru­
jące okręty. Reflektory krążownika „Bonyines* o-

Środa, 15 Czerwca 1910

Składki. Grono nauczycieli gimn. podgórikiego zfoźyr. 
da rąk skarbnika Tow. na bursę gimn. kwotę 25 Koj, 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Jarosiawy Bielatowoło, 
żony swego kolegi.

Dla Tow. Szkoły ludowej złożył p. Walenty Rajca 910 
koron, zebrane podczas przyjęcia Ekso. Witclds Kory- 
towskiego w Nowym Sączu.

M ia n o w a n ia . Na poastawie rozpisanych konkursów za*. 
mianował minister kolei żelaznych komisarza maszyn,'’ 
Władysława Jurowicza, kierownika oddziała warsztató t  
we Lwowie, kierownikiem oddziała warsztatów w Poa- 
górzu-Płaszowie; a starszego rewidenta Ksenofonta Na- 
górzańskiego, zastępcę naczelnika filii zarządu wozów 
w Stanisławowie, naczelnikiem urzędu ruchu w Oświę­
cimie. Dalej zamianowany został starszy rewident An­
toni Zasławski, kontrolor_ transpoitów w Czerniowcach 
zastępcą naczelnika oddziału komercjalnego w tamtej-'1 
szem kierownictwie ruchu: przeniesiony został insook- 
tor Jędrzej Nosowicz z kierownictwa budowy we Lwo­
wie do okręgu kolei północnej,

Z kalendarza. We środę 15 czerwca: W ita, Hodesta 
m. i Germany; we czwartek 16 czerwca: Benona bw ! 
Justyny; w piątek 17 czerwca: Adolfa b. i  Jolanty w J

Wschód Błońoa dnia 16 czerwca o godzinie 3 :n. 32, 
zachód o godzinie 7 min. 49; długośó dnia godzin 16 
min. 17.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 14 czerwca 
termometr doBzedł od 15 0 do *&• 27-9 O.; barometr; 
wahat się.

Dnia 15 czerwca o godz. 7 rano stan barometru 738‘3 
mm,, termometru 20-5 C,; wiatr wschodnio-południowo* 
wschodni.

Opera i operetka lwowska.
We środę: „Carmen*.

'  We ezwartek: „Rozwódka*^
W piątek: „Nietoperz*. 1 t
W sobotę: „Manewry jesienne*.
W niedzielę po południu: „Jaś i Małgosia*; wieczórt 

„Halka*.
W poniedziałek po południu: „Chopin*.
We wtorek: „Piękna Helena*.

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim.

We środę: „Za oceanem*.
We czwartok: ,Ona i jej mąż*.
W piątek: „Ułani księcia Józefa*.
W sobotę: „Sufrażystki*.
W niedzielę po południu: „Ułani księcia Józefa*; Y  

wieczór: „Sufrażystki*.

świetlały miejsca katastrofy. Z brzegu nie wiele 
można było spostrzedz, tylko stożkowaty snop świa­
tła elektrycznego wskazywał, że marynarze z nur­
kami pracują nad wydobyciem łodzi podwodnej „Plu- 
yiose* z dna morskiego. Nagle spostrzeżono, że 
okręty w dwóch szeregach zaczęły płynąć, a na ich 
czole znajdował się okręt „Monflon*. Zbliżywszy 
się do portu, manewrowały z ogromną ostrożnością. 
Ostrożność była konieczną, gdyż holowano łódź 
„Pluviose“, którą wreszcie usadowiono szczęśliwie 
na płytkiom miejsca, gdzie po odpływie morza wi­
dać ją prawie w zupełności. Przy wydobywaniu 
łodzi z morza marynarze pracowali dobrowolnie po 
20 godzin bez przerwy, żywiąo nadzieję, że prze­
cież morze jeszcze żyje która z ofiar. —  Nazajutrz 
po przyholowania łodzi rozpoczęto wydobywać z niej 
zwłoki. Lekarze sądzą, że załoga łodzi „Pluyiose1* 
zginą!a nagłą śmiercią przez utonięcie. > '

Kio bez defraudacyl, mogą sobie powiedzieć 
Węgrzy z powodu tygodnia awiatycznego, który 
ukończył się właśnie w Budapeszcie. W  sobotę od­
kryto przy sprzedaży kart wstępu na pole lotów 
defrandacye. Sądzono z początku, że chodzi o dro­
bne sprzeniewierzenie, okazało się tymczasem, że 
sprawa przybrała o wiele większe rozmiary. Na 
ślad nadużyć trafiono przypadkowo. Mianowicie po- 
licya uwięziła w Budapeszcie młodego człowieka, 
który sprzedawał za połowę ceny karty wstępu na 
popis awiatyczny. Uwięziony podał, że nazywa się 
Dibnr Horvath i że otrzymał bilety od brata. Po­
lic ja  przesłuchała następnie Andora Horwatha, u- 
rzędnika magistratu, który jako poboczne zajęcie 
objął sprzedaż biletów na popisy awiatyczne. An­
dor Horwath został aresztowany, poczem dyrekeya 
mityngu awiatycznego skonstatowała, że w drukar­
ni zamówiła 1 ,200.000 biletów wstępu, otrzymała 
zaś tylko milion. Reszta, wynosząca 200 .000  zo­
stała ubocznie zużyta. Prócz brata pomagał Ando- 
rowi Horwathowi w sprzedaży biletów trafikant 
Palkany. , r  *■

Przeciwko psom w Konstantynopolu. Jak 
wiadomo, psy w Konstantynopola używają zupełnej 
wolności, włócząc się w stanie na pół dzikim po 
ulicach i podwórcach. Od setek lat mnożą się i 
zdychają te psy w przeróżnych norach, a w nocy 
ogromue ich stada wypełniają szczekaniem i sko­
wytaniem ciszę nocną. Obecnie zarząd miasta, pod 
parciem postępu, nakazał w y ł a p y w a ć  t e  p s y  
n o c n ą  p o r ą .  Ponieważ muzułmańscy mieszkańcy 
Konstantynopola uważają owe psy za nietykalne, 
więc nie są one zabijane, lecz umieszczane gro­
madnie w ogrodzeniach, które utworzono w rowach 
forteeznych. Tam psy żywione są kosztem miasta. 
Czy długo to będzie trwać? Utrzymywanie setek 
tysięcy nieustannie mnożących się psów je3t niepo­
trzebnym ciężarem dla miasta, a zresztą braknie 
wreszcie miejsca dla nich. Albo więc zostanie przy­
wrócony „status quo“, albo psy będą zabijane. Kto 
zwycięży —  stara, czy młoda Tnrcya?^

Z aw iatyki. Jak wiadomo, niedawno awiatyk 
Hamilton przeleciał zapomocą aeroplanu przestrzeń 
z Nowego Jorku do Filadelfii, a następnie z po­
wrotem. Odległość pomiędzy temi miastami wynosi 
około 200 kilometrów. Był to lot na odległość 
wcale ndatny. Ten sam awiatyk dnia 13 b. m. 
wzniósł się w powietrze o godzinie 6 m. 10 w 
Perth Ambay, a o godzinie 6 m. 41 wylądował 
na Goyernors Island, W ten sposób zdobył nagro 
dę 50.000 koron, wyznaczoną przez „Public Led- 
ger* w Filadelfii i „New York Times".

Walter Brockins na biplanie systemu Wrighta 
odbył w Indianopolis lot na wysokość. Brockins 
wzniósł się na 1.500 metrów i zdobył światowy 
rekord awiatyczny pod względem wysokości.

Najpilniejsi pisarze listów znajdują się w Ka­
nadzie. Podług dat statystycznych, dostarczonych 
przez międzynarodowy związek pocztowy, na jedne­
go mieszkańca Kanady przypada rocznie 221-7 po­
syłek. Jak daleko poza Kanadyjczykami pod tym 
względem stoją Europejczycy, przykład dadzą cyfry 
następujące: Na jednego mieszkańca Szwajcaryi 
przypada rocznie 99'1 listów, Niemiec 95'1, Belgii 
8 6 7 , Holandyi 80'6, Francyi 79, Luksemburga 60'9 
Danii 55 ‘0, Austryi 52 2, Szwecyi 3 4 7 , Włoch 
3 1 4 , Norwegii 3 0 1 . _ _

* Dział ekonomiczny.
♦Szósty kraj. zjazd Ligi pomocy przemysłowej

odbędzie się, jak donosiliśmy, 12 i 13 lipca w 
K r a k o w i e .  Program zjazdu:

Wtorek 12 lipca: Po nabożeństwie zebranie 
ogólne w sali Rady m. Krakowa. Zagajenie. Prze* 
mówienia reprezentacyjne. Ukonstytuowanie się 
zjazdu i podział na 3 sekeye (organizacyjną, finan* 
sową i przemysł.-handlową). Sprawozdanie wydziału 
i biura Ligi. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 
Referaty. Wnioski samoistne. Wspólny obiad w sa> 
lach hotelu Saskiego o godz. 2. Od godz. 4 — 7 po 
poł. Obrady w sekcyach. O godz. 8 wieczorem przed­
stawienie w teatrze indowym. Wspólna kolacja.

Środa 13 lipca: Zebranie ogólne. Sprawozdanie 
sekcyjne. Dyskusya I uchwały. Oznaczenie miejsca 
i czasu przyszłego zjazdu. Zamknięcie obrad. Pff 
południu zwiedzanie Krakowa i okolicznych fabryki

* Z Banku krajowego. Na przedstawienie dy 
rekcyi Banku krajowego zamianował Wydział kra* 
jowy kontrolora Banka austro-węgiersiutgo i zat*, 
stępcę naczelnika filii lwowskiej tego Banko, Pa­
wła C i o m p ę , naczelnym buchalterem Banku kra­
jowego, przyznając mu zarazem ad personam tytuł- 
dyrektora buchaltera. *

* Konkurencyjna walka Amerykanów. Jak
znaczne Btraty ponosi amerykańska „Yacuum Oli 
Company* na z w a l c z a n i u  g a l  i c y  j s k o - a  u- 
s t r y a c k i e g o  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o ,  wyif 
kazują cyfry z ogłoszonego w „Beri. Tageblacie 
bilansu tej filii Rockefellerowskiej „Standard O'1
Company". Według tego bilansu „Vacuum Oil> 
Company*, opierająca B ię  na kapitale akcyjnym
2 Ya miliona marek, miała w roku ubiegłym znóyt 
stratę wysokości 437 .180  marek, wobec czego nie­
dobór w bilansie wzrósł na 704.792 marek. Ru-, 
bryka kredytów wynosi obecnie już blisko 12 mi-, 
l i o n ó w  m a r e k l  Zysk brutto nie pokrywa Ûżł 
nawet kosztów produkcyi nafty! Możliwą więc jest  
rzeczą, że jeśli rząd austryacki przeprowadzi w ca­
łości wszelkie uchwalone teraz środki przeciwko 
tej konkurencyi amerykańskiej, przyszły bilans^ 

Yacuum Oil Company* będzie się przedstawiały 
tak rozpaczliwie, że nawet Rockefellerowie straca 
ochotę do dalszej takiej — dla nich bezowocnej 
walki. _ >

* Ekspedycya pakunków. Ze względu na zw ię^  
kszony ruch pakunkowy w czasie letnim przyta^ 
cza się poniżej celem informacyi podróżnych od« 
nośne postanowienia regulaminowe co do opakowa-)* 
nia, nadsyłania i ekspedycyi pakunków. Wedla®  
postanowień tych, ekspedycya pakunków podróżnych* 
odbywa się w stacyach o większym ruchu w cią«j 
gu godziny, w stacyach o słabszym ruchu w ciągu 
pół godziny przed odjazdem odnośnego pociągu, od-̂  
danie zaś pakunku przez podróżnego do załatwię*, 
nia czynności ekspedycyjnych (ważenie, wystawie 
nie poświadczenia nadawczego) powinno nastąpić' 
najpóźniej na 15 minut przed odejściem odnośnego- 
pociągu. Wyokspedyowania zaś pakunku, dowiezie 
nego w późniejszym czasie, nie można s;ę domagać. 
Ooakowanie pakuuku powinno być trwałe i bez­
pieczne, pakunki bowiem nieopakowane dostatecznie 
nie przyjmuje się do przewozu. —  Wszelkie staro 
kartki pozostałe z poprzedniego przewozu koleją 
itp. należy przed ponownem nadaniem starannie u- 
sunąć, pozostawianie bowiem takich kartek na pa­
kunkach powoduje częstokroć przewiezienie pakun­
ków do innych stacyi, po myśli zaś postanowień 
regulaminowych zarząd kolejowy nie odpowiada za 
szkody wynikłe z powodu niezastosowania się po­
dróżnych do wymienionych przepisów. Jest wska« 
zanem umieszczenia na pakunkach tabliczek z do- 
kładnem podaniem stacyi przeznaczenia, jakoteż^ 
imienia i nazwiska odbiorcy, a to celem ułatwie­
nia odbioru pakunku w stacyi przeznaczenia, jak| 
niemniej celem szybszego odnalezienia właściciela' 
w razie przypadkowego przewiezienia pakuuku do' 
innej stacyi. Należy również unikać nadawania pa*r 
kunków za opłatą należytości w Btacyi przeznacze­
nia, gdyż tego rodzaju ekspedycya powoduje często*' 
kroć przewiezienie pakunku do innej stacyi, za*'
mianę a nawet zaginięcie.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 14 czerwca. Na dzisiejszy targ spędzono bydła11 
rogatego 45, cieląt 232, owieo i kóz 0, nierogacizny^ 
243; razem 520 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od * do •—, woły 

, krowy od — d0 — , jałownik oa 
do — , cielęta od — do — nierogacizna,  

tuczną od 0—*— do O - — bitej wagi: nierogacizną od- 
154-— do 163’—. Z zakupionych na oko płacono zav 
sztukę: buhaje od 115-— do 266’—, woły z paszy od 
275'— do 295— , krowy od loO — do 220'—, jałówki od.
9y—  do 15'—, cielęta od 26'— do 52-—, owoe i kozy 
od —‘— do ’ < - . ,

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na nnejico- 
wą konsumcyę 423 sztuk, na tonsumcyę innych gmin.

— . '  ■•'V.

■_ Niem a lepszego mydła toaletowego ja k : 
Kratowe M ydła przetłuszczone hygleniczne W . Bracha z  Tarno w a.

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od li3zai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszczh, j)raz ^..jszelkio nieczystości dała. Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym fljjj JjUjjjjjJ** 11
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kraju 97, na eksport za granicę krają bydła rogatego 
98, na eksport za granicę kraju nierogacizny  , °

(Jeny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej*.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 14 czerwca. Płacono za 

100 kilogr.: Pszenica biała — do — , czerwona
I żółta — do -  , węgierska — — do — • żyto
krajowe — do — , węgierskie —•— do  • ję­
czmień na krupy — do , browarny — do — • 
na paszę —■— do —•— ; owies z opłatą akcyzową — •—’ 

; owies na paszę z opłatą akcyzową — — do 
— ; proco od — do — ; jagły — do — , ta­
tarka do — ; kukurydza —■■— do — — ; groch 

do —•— ; fasola —•— do —•— ; wyka —•— do 
—•— ; rzepak zimowy — do — ; kminek krajowy 

do —•—. holenderski —•— do — ; koniczyna na­
sienna czerwona 0—■— do O—-— biała —0’ d o  0" •
tymotka —•— do —■— ; esparsetta —•— do —• s o ­
czewica — do — ; słoma 5-20 do 6-— ; siano’ 6*40
do 8' ; koniczyna pastewna 6-80 do 8-80; ziemniaki
4 — do 4-80; jaja za kopę 3 -~  do 8'40; masło za 1 ka  

do 2-20; Ber za 1 kg — 64 do — 70; mleko zbie­
rane za 1 litr —‘12 do -13, mleko niezbierane —••20 
do — 24; spirytus na 95“ za 1 hl. — do 210- oko 
wita na 75* Tralesa — — do 170-—.
było P°WOia ^wi?ta izr*elickiego targu na zboże nie

Związek gal. kmisyonerówando hiu nierogacizny. Wie 
den (bt. 11 ars), 14 czorwoa. Ka dzisiejszym targu nie­
rozważny było ogółom 15-750 sztuk, w czem bagonów 
10217, młodych 5533, prócz tego napłynęło w ciągu taran

w"* ?  bW  109 a°104 do 132, fukel 0 -  do O -  halerzy za kilogram ży­
wej wagi. “j

Galicyjskich było około 3767 sztuk, cena 104—128 
wyjątkowo 130. ’

G p e r @ i i i $  l w o w s k a .

„Manewry jesienne1* J. Kalmana.
Na targu współczesnej operetki ta jedna z  osta­

tnich nowości należy do szlachetniejszych utworów 
e , bo ł treść libretta nlepozbawlona

w zięku i sentymentu, o Ile możności unikająca zbyt 
podkasanego komizmu, i muzyka bardzo pomysłowa 
oryginalnie opracowana w instrumentacyl stanowią 
*ałety prawie, że nieoczekiwane w nowoczesnym 
repertuarze. Już w zeszłym sezonie publiczność kra­
kowska miało sposobność okazać swój bądź co bądź 

o, ry gust, obdarzająo „Manewry jesienne** szcze­
gólniejszą sympatyą, a wczoraj, pomna na łatwy, 
tdrowy śmiech I satysfakcyę ucha, pieszczonego

ardzo efektownemi melodyjkami, wypełniła teatr 
po brzegi.

W ystawienie operetki tej odznacza się uznania 
godnę pieczołowitością zarówno ze strony wokalnej 
jak i ansamblowej. Z nowych przedstawicieli sym­
patycznie przedstawił się w roli porucznika Lóren- 
tyego p. Kuligowski, posiadający bardzo dobre wa­
runki zewnętrzne, szczerość, naturalność gry i głos 
lympatycznie brzmiący acz nledość jeszcz ewyrobiony. 
P. Brzeska, zastępująca p. Śchupp, jako zakochana 

aronowa i miała tym razem lep szą  sposobność po­
chwalić się pięknym materynłem wokalnym i wcale 
wyrobioną swobodą gry. p 0Z8 tymi artystami z da­
wnych przedstawicieli oklaskiwano najwięcej p. Mi- 
łowską, za śmiałość ruchów w męskiej roli dość 
trudnych do opanowania. P. Markowska, pp. Za­
remba i Berski wywiązali się również z swych 
ról bardzo chwalebnie, natomiast p. Solnicki, jak-

0 wiek to jedna z najodpowiedniejszych dla niego 
party i, czyni z kadeta Wallersteina figurę zbyt 
nai zucającą się całemu zespołowi, przeciągając efo- 
kta komiczne poza granice roli drugoplanowej.

B. W.
«*wossHBnaem

lisia Kasa (M liii w K in
Posiedzenia Yvielkiego Wydziału krakowskiej 

Kasy Oszczędności, zwłaszcza gdy przedmiotem 
obrad ma być doroczne sprawozdanie dyrekcyi 
z działalności tej instytucyi, są właściwie tem, 
czem w innych instytucyach finansowych są 
walne zgromadzenia akcyonaryuszów, udziałow­
ców, delegatów lub t. p. W dobrze zrozumianym 
ingresie własnym, instytucye te zapraszają re- 
dakcye pism miojscowych, a często także za­
miejscowych na tego rodzaju walne zgromadze­
nia, załączając kartę wstępu dla sprawozdawcy
1 drukowane sprawozdanie z działalności za­
rządu.

Miejska Kasa Oszczędności w Kiakowie na­
leży pod tym względem do zdumiewających wy­
jątków. Redakcyj nie zaprasza się, ani nie za­
wiadamia się nawet nigdy o posiedzeniach Wiel­
kiego Wydziału, kart wstępu dia sprawozdaw­
ców dzienniknrskich nie przesyła się łakże, a 
jeśli odważniejszej natuiy sprawozdawca sam 
się zjawi, to jest o tyle tolerowany, że wska­
zuje się mu miejsce poza zgromadzeniem i u- 
dziela się mu po zgromadzeniu pewnych szcze­
gółów dyskusji i uchwał, przez Wielki Wydział 
powziętych. Diukiem ogłaszanych sprawozdań 
kasy Oszczędności nie przesyła się również 
dziennikom; przynajmniej nasz dziennik nigdy 
dotąd takiego sprawozdania nie otrzymał.

Wobec tego -prasa wogóle nie zajmuje się 
rozwojem i sprawami krakowskiej Kasy oszczę­
dności, pomimo, że jest to instytucja publiczna, 
opaita na groszu składkowym, zbieranym z naj­
szerszych sfer społeczeństwa. Taki sposób trak­
towania sprawozdawców dziennikarskich, jaki 
uświęciła dotychczasowa praktyka w krakow­
skiej Kasie oszczędności, uważamy za ubliżający 
powadze i zadaniu prasy, i dla tego, dopóki 
praktyka ta się nie zmieni, z poufnych infor- 
macyj zarządu Kasy dziennik nasz korzystać 
nie będzie. •— * *-**■•

Prezesem Wiolkiego Wydziału Kasy Oszczęd­
ności jest każdorazowy prezydent m. Krakowa. 
Rzeczą jest tedy p. prezydenta, aby wobec pra­
sy. będącej reprezentacyą opinii publicznej, 
uchylił zasłony, kryjącej dotychczas nawet do­
roczne posiedzenia Wielkiego Wydziału Kasy. 
Piękna i ceniona instytucja finansowa, którą 
miasto pochlubić się może, dozna z pewnością 
życzliwego poparcia ze strony prasy, jeżeli wy­
znaczy się jej rolę, odpowiadającą jej powadze 
i godności.

Panu prezydentowi miasta nie tajno też za­
pewne, że obce naszym interesom instytucye 
finansowe zdumiewająco wysokie kwoty wkła­
dek oszczędności zbierają w naszem mieście — 
podczas gdy ważny ten dział w Miejskiej Kasie 
Oszczędności nie rozwija się tak, jakby tego 
nasz inteies wymagah Na to potrzeba jednak, 
aby Kasa Oszczędności nie stała poza sferą pu- 

~ blicznego zajęcia się nią, aby przypominała się 
godziwie opinii społecznej. — A dotychczasowa 
praktyka, kryjąca Kasę płaszczem Jowiszowej 
powagi i tajemnicą eleuzyńskich misteryów, do 
celu tego nie doprowadzi.* -

Pan prezydent miasta, jako prezes Wielkiego 
Wydziału, okaże bez wątpienia zrozumienie dla 
tak pojętego interesu Miejskiej Kasy Oszczę­
dności i nie poprzestanie na spełnianiu tego

tylko, co nakazuje statut Kasy, lecz, wraz z Wiel 
kim Wydziałem, wyzyska także to wszystko, 
czego statut Kasy nie zakazuje, a co narzuca 
się siłą praktyki, we wszystkich innych, publi­
cznych instytucyach finansowych, dawno zrozu­
mianej i z wielkim dla nich pożytkiem wpro­
wadzonej w życie.

l w o w s k a .

L w ó w , 15 czerwca.
Namlesfhik . Bobrzyński nie będzie udzielał 

audyencyj przez kilka najbliższych tygodni.
Z wystawy sztuki we Lwowie. W  Pałacu 

sztuki na powystawowym placu trwa w dalszym 
ciągu ruch i życie. Szczególnie pilnie zwiedza w y­
stawę młodzież szkolna pod przewodnictwem swoich 
nauczycieli. Ostatnie wysyłki dzieł już nadeszły i 
zostaną w tych dniach rozmieszczono w salach; są 
to dzieła Kossaka, Pilichowskiego, Sichulskiego, 
projekty odsłoniętych obecnie pomników Pułaskiego 
1 Kościuszki w Ameryce i kilka pak obrazów poi 
skich artystów z Socesyl wiedeńskiej, między niemi 
świetne płótna Pocbwalskiego. Zarząd wystawy za­
prowadził u okien wela, przez co uregulowało się 
znakomicie światło w zanadto jasnych salach. Zain­
teresowanie tą piękną wystawą zdaje się wzrastać 
niemal z każdym dniem; - zwłaszcza po południu 
setki osób gromadzi się w zacisznych, chłodnych 
salach pałacu na miłą pogawędkę w otoczeniu pię­
knych płócien i rzeźb, Jednem słowom wystawa ma 
sukces niespodziewany; . dotychczas zwiedziło ją 
prawie 15.00 osób —■ dwukrotne wydanie katalogu 
zostało wyczerpano; pojawiło sio już wydanie 
trzecie.

Ruski „Sokół1* we Lwowie przeprowadził u sie­
bie wielką „reformę**: Mianowicie uchwalono na 
walnem zgromadzeniu, które odbyło się 8 b. m., 
nazwać prezesa: „atamanem koszowym*1, obaj wice­
prezesi mają nazywać się „esaułami11, naczelnik 
drużyny ma nazywać się “ „atamanem", a przewo­
dnicy zastępów ćwiczebnych „ezetarami**, według 
nazw używanych w zaporozkiej Siczy...

Repertuar teatru lwowskiego.*
Wo czwartek: „Wujaszek Wania". (Występ Zelwero­

wicza.) ■ * * i'- i '  ~ t 5
W piątek: „2 razy 2 — 5“. (Występ Zelwerowicza.) 
W sobotę: „Tamten". (Występ Zelweiowicza.)

U r z ę d n i c y  p r y w a t n i .
— Ł»* ,  s>-

(Od naszego korespondenta.) f
ĉ jŁ j

'Lwów, 14 czbrwcw
Dziś przed południem rozpoczęły się obrady 

dorocznego walnego zgromadzenia delegatów 
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e ­
c z e ń  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h .  Przed­
stawione zgromadzeniu sprawozdanie wykazuje 
działalność Tow. zadowalającą. W ciągu roku 
ubiegłego przybyło członków wspierających (służ- 
bodawców) 852, członków zaś zwyczajnych 
(ubezpieczonych) liczyło Towarzystwo z koń­
cem roku 1909 po uwzględnieniu ubytków w 
dziale I kasy emerytalnej 4055 z ilością udzia­
łów 66.G60, w dziale II kasy emerytalnej 1G13 
z ilością udziałów 7917, razem tedy w oby­
dwóch działach 5668 członków zwyczajnych 
z ilością 74.577 udziałów, czyli z ubezpieczoną 
kwotą 7,457.700 koron rocznych poborów służ­
bowych. ;■-*?- • i  : ^  " f

'Przychód .... wszystkich działach ubezpie­
czeń wynosił w roku ubiegłym K 1,378.330’96, 
przyczem nie wzięto w rachubę tych nadwy­
żek dochodów czystych z realności, których 
użyto dla zwiększenia funduszów rezerwowych 
realnościowych i funduszu rezerwy ogólnej. — 
Przychód ten był większy o K 180.330-86, ani­
żeli preliminował na roku 1909 wydział cen­
tralny. Ponieważ zaś wydatki wyniosły koron 
32L517T0, a fundusz rezerwowy realnościowy 
i ogólny wzrosły o 32.09P05, przeto majątek 
Towarzystwa zwiększył się w roku ubiegłym 
we wszystkich działach i funduszach o kwotę 
K 1 088.904-81.

Liczba emerytów, wdów i sierot w dziale II 
kasy emerytalnej wzrosła o 39 i wynosi z koń­
cem roku 1909 razem 1104; kwota wypłaca­
nych im świadczeń wzrosła w roku ubiegłym o 
17.124-47 korou i wynosi z końcem roku kor. 
i 62.58104. Suma wypłaconych przez Towarzy­
stwo za cały czas jego istnienia świadczeń, 
wyniosła z upływem roku 1909 do kwoty K 
3,151.13483,

V *“ ■jT’’
Obradom przewodniczy prezes hr. Zdzisław 

T a r n o w s k  i. Najpierw odbyła się dyskusja 
nad sprawozdaniem; p. P r z y b y ł o w i c z  refe­
rował sprawozdanie komisyi rewizyjnej, która 
znalazła wszystko w zupełnym porządku i wy­
rażając ze względu na wielki ogrom pracy swo­
je uznanie, uchwaliła przedstawić zgromadzeniu 
wniosek na udzielenie Wydziałowi centralnemu 
absolutoryum. P. S i e r h i e j e w i c z  przedstawił 
sprawozdanie komisyi administracyjnej w przed­
miocie zarządu realności, wnosząc o przyjęcie 
rachunków do wiadomości. Sprawozdanie o za­
rządzie bursy przedstawi! p. M u s z y  ń s k i.

Z porza.dku p. K a s t n e r  referował sprawę 
organizacji zastępstwa towarzystwa w Krako­
wie, przedstawiając sprawozdanie z działalności 
biura krakowskiego, p. D o m a g a l s k i  wresz­
cie preliminarz dochodów i rozchodów na rok 
1910. -

Nastąpiły wybory 6 komisyj, a to weryfika­
cyjnej, petycyjnej, stypendyjnej, administracyj­
nej (na rok 1911), rowizyjnej (na r. 1911) oraz 
wybór uzupełniający z grupy ubezpieczonych 4 
członków komisyi statutowej.

W zjeździe bierze udział 37 delegatów z gru­
py pracodawców i 62 delegatów z grupy ubez­
pieczonych.^

również pewną ilość doróżek, które stoją na 
usługi leniwych wyborców.

Głosowania z dzielnicy Z a k r z ó w e k  i 
D ę b n i k i  odbywają się w sali konferencyjnej 
magistratu; ze Z w i e r z y ń c a  i P ó ł w s i a  
Z w i e r z y n i e c k i e g o  w sali obrad Rady 
miasta; z C z a r n e j  W s i  w sali konferencyj­
nej Rady miejskiej.

Skład komisyi poszczególnych sekcyi jest na 
stępujący:

Z a k r z ó w e k :  przewodniczący r. m. Jan 
Godzicki, członkowie radcy m. Iglicki Stefan i 
Riltermann Joachim; D ę b n i k i :  przew. r. m. 
dr Federowicz Tadeusz, członkowie radcy m. 
dr Landau Ignacy i dr Nowak Julian; Pół -  
w s i e  Z w i e r z y n i e c :  przew. r. m. Beringer 
Wandalin, członkowie radcy m. Drozdowski 
Stanisław, Birńbaum Juda; Z w i e r z y n i e c :  
przew. r. m. Dębicki Klaudyusz, członkowie r. 
m. dr Landau Rafał i Uderski Edward; C z a r ­
n a  W i e ś :  przew. r. m. prof. Bujwid Odon, 
członkowie r. m. Peroś Jan i Stachowski Sta­
nisław.

Do godziny 11 przed południem w poszcze­
gólnych sekcyach oddano następujące cyfry gło­
sów:

Czarna Wieś 60 na 250 wyborców.
; Dębniki 94 na 230 wyborców.

Pólwsie Zwierzynieckie 61 na 170 wyborców.
Zwierzyniec 84 na 133 wyborców.
Zakrzówek 48 na 86 wyborców.
Jak  sądzić można z nastroju wyborców, za­

pewnione mają mandaty: z Czarnej Wsi p. Mi- 
s i o r o w s k i ,  /.Zakrzówka p. C z u b  r y t  Piotr, 
a ze Zwierzyńca p. W i l c z y ń s k i .

Najzaciętsza walka wyborcza toczy się po­
między dwoma kandydatami z dzielnicy Dębni­
ki: pp. K r z e p  o w sk i m i P a j ą k i e m .  Rezul­
tat wyborów gorączkowo jest oczekiwanym przez 
wyborców tego okręgu. — Wybory z dzielnicy 
Pólwsie Zwierzynieckie rozegrają się między pp. 
Piotrem Jadowskim a Walentym Dudkiem.

Głosowanie przed południem trwało do godz. 
1 i otwarte będzie w dalszym ciągu od godziny 
3 do godziny 5 po południu — poczem nastąpi 
obliczenie głosów.

Przed gmachem magistratu porządek urrzy- 
muje policja, pod kierownictwem komisarza po- 
licyi dra Tomasika i koncepisty poi. p. Roczka.

f Jutro odbędą się wybory radców miejskich 
z dzielnic: Nowa Wieś Narodowa, Łobzów, Kro­
wodrza (dwa obwody), Prądnik Czerwony, Ol­
sza, Prądnik Biały i Grzegórzki-Piaski.

Wybory odbywać się będą w salach magi­
stratu (gmach główny) od godz. 9—1 przed 
południem i od 3—5 po południu,

.O , C S safoay jy -e lsŁ cs,, K r z y 3 z t of ory  
S C a is ja fe ó w , Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomissięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.
eimsiT& OTRSWSPWSSCTBiJsraM mamąsgajBgswgBSgsasąggBg.

m I M I .
(Telegramy „Nowej Reformy** z d. 15 czerwca.)•n

Bukareszt. Ag. teł. Rum. ogłasza szczegóły 
z zajścia w Pireus z rumuńskim parowcem po­
cztowym „Imperatul Trajan1*:

Na okręcie tyra znajdował się pewien dezer­
ter rumuński, który w Aleksandryi wsiadł na 
okręt. Po przybyciu okrętu do portu zjawiło się 
kilka dobrze ubranych indywiduów na pokła­
dzie i zażądało wydania dezertera, jako też 
dwóch innych osób, które, jak twierdzili, są 
poddanymi tureckimi, narodowości greckiej, i 
którzy mają być wydani władzom tureckim.

Na znak, dany przez te indywidua, w t a r ­
g n ę ł o  n a  p o k ł a d  k i l k a s e t  osób.  R o z ­
b i j a ł y  o n e  d r z w i  i o k n a  i z a c z ę ł y  r a ­
b o wa ć .  Dezertera wyniesiono w tryumfie na 
rękach. Z a ł o g a  o k r ę t u  z o s t a ł a  p o b i t ą .  
Trzech książąt egipskich, którzy znajdowali się 
na pokładzie okrętu, ujęto pod zarzutem szpie­
gowania na rzecz Turcyi. Również kilku pod­
danych tureckich c i ę ż k o  p o b i t o .  Wandalizm 
ten trwał 3 i pól godziny w o b e c n o ś c i  od­
d z i a ł u  g r e c k i c h  ż o ł n i e r z y  m a r y n a r ­
k i ,  którzy uzbrojeui zjawili się na pokładzie 
okrętu. Ostatecznie polieya przywróciła spokój.

: i tay mton.
( Tel. „Now. Reformy*1 z dnia 15 czerwca.)
Wiedeń. Izba posłów po odczytaniu wpływów 

przystąpiła do porządku dziennego. Glosowano 
nad I grupą budżetu. Pozycje: „Dwór cesar­
ski i kancelarya gabinetowa cesarza, Rada 
państwa i Trybunał państwa1* przyjęto w zwy­
kłem głosowaniu; tak samo budżet Rady mini­
strów i Trybunału administracyjnego. Przy po- 
zycyi „Funduszdyspozycyjny1* posłowie F r e s s l  
i C z e c h  zażądali imiennego głosowania, które 
się odbywa.

iftiedeń. Izba p r z y j ę ł a  w imiennem głoso­
waniu f u n d u s z  d y s p o z y c y j  n y  239 g ł o ­
s a m i  p r z e c i w  212 g ł o s o m.

Po przyjęciu funduszu dyspozyjnego, przystą­
piono do drugiej grupy budżetu. Zabrał głos 
pos. German.

O mięsa raitmńsMe. „
Wiedeń. Koło polskie zebrało się o godzinie 

11 przed południem na naradę z delegatami 
Lwowa i Krakowa w sprawie utworzenia w 
tych miastach s k ł a d n i c  m i ę s a  r u m u ń ­
s k i e g o .

GJyBory tio n U M n
Dzisiaj rozpoczęły się w Krakowie wybory 

radców miejskich, z przyuczonych świeżo do 
Krakowa gmin i obszarów podmiejskich. Pod 
gmachem magistratu, gdzie odbywają się w 
pięciu sekcyach rozpisane „ na dziś wybory 
z dzielnic Półwsie Zwierzyniec, Zwierzyniec, 
Czarna Wieś z Kawiorami, Zakrzówek z Kape- 
lanką i Dębniki, już od godz. 9 rano groma­
dzili się liczni wyborcy i agitatorzy^ stających 
dziś do wyborów kandydatów. Komitety wy­
borcze z poszczególnych dzielnic przygotowały

parlamentu deputacyę, która wręczyła przywód­
com stronnictw i ministrom memoryał z prośbą 
o o t w a r c i e  g r a n i c y  r u m u ń s k i e j  i 
s e r b s k i e j ,  o zakaz wywozu bydła i o inne 
zarządzenia, celem potanienia mięsa.

Taryia na drzewo budulcowe.
Waszyngton. Kilka kolei wschodnich posta­

nowiło zamierzone 10 proc. wynoszące podwyż­
szenie taryf na d r z e w o  b u d u l c o w e  odro­
czyć do 1 sierpnia.

Szczegóły mowy tronowe].
Budapeszt. Mowa tronowa, którą cesarz otwo­

rzy 25 b. m. Sejm węgierski, będzie n a d z w y ­
c z a j  o b s z e r n a .  Cesar zajmie się w niej o- 
becną s y t u a c y ą  w p o l i t y c e  wewnętrznej 
na Węgrzech, w szczególności podniesie ko­
nieczność usunięcia stanu „ex lex“ na polu bu­
dżetu i rekrutacyi wojskowej. Jako najważniej­
sze zadania wymieni następnie cesarz zawarcie 
traktatu handlowego z Rumunią, uchwalenie r e- 
f o r m y  w y b o r c z e j  i nowej u s t a w y  w o j ­
s k o w e j .

Mocarstwa wobeo Ereiy.
Paryż. Ponieważ rząd angielski jest przech 

wnikiem konferencyi kreteńskiej, rząd francuski 
z m o d y f i k o w a ł  swoje propozycye w tej spra­
wie. Obecnie toczą się narady w sprawie ze 
brania się konferencyi ambasadorów mocarstw 
opiekuńczych Krety, celem ponownego wysłania 
wojska na Kretę.

Paryż. „Matin“ donosi z Londynu: Punkt 
ciężkości r o k o w a ń  k r e t e ń s k i c h  przeniósł 
się do L o n d y n u .

Wiadomości prasy austryackiej i niemieckiej 
o naprgżenin i różnicy zdań między rządem 
francuskim a rządem angielskim nazywa „Ma- 
tin“ tendencyjnemi.

Malta. Angielski krążownik „Minerva“ otrzy­
mał rozkaz w y j a z d u  do z a t o k i  k r e t e ń ­
s k i e j  Su  da. -  

Londyn. „Westminster Gazette1* organ pre­
zydenta ministrów, wyraża największe sympa- 
tye dla narodowych aspiracyj kreteńskich, które 
się w końcu spełnić mnszą.

£l?ół Jeny.
Ateny. Król J e r z y  zwleka z powrotem d° 

Aten z powodu poważnych różnic opinii, jakie 
panują między nim a rządem.

Zaiegnaae przesilenie.
Belgrad. Przesilenie gabinetowe zostało z a ­

ż e g n a n e ,  dotychczasowy rząd pozostaje na 
stanowisku.

i
Hiszpania 1 Watykan.

Paryż. „Matin1* donosi z M a d r y t u :  Mię- 
pzy rządem hiszpańskim a Watykanem wybuchł 
po w a ż n y  k o n f l i k t . * / . -  * - ~ ^  „

Tafemniczy
Berlin. „YossischeZeitung1* donosi z P e t e r s ­

b u r g a :
Wielkie wrażenie wywołało w kołach dwor­

skich a r e s z t o w a n i e  n i e j a k i e g o  Ser -  
g i e j e w a.

Pewien nauczyciel Łueewicz, który ma szko­
łę w m. B a c h m u t  i wychowmje w niej dzieci po 
wojskowemu, starał się, za pośrednictwem mini­
stra wojny Suchomlinowa, o audyencyę u cara. 
Łueewicza poznał z Suchomlinowem pułkownik 
S e r  g i e j e w, który też był obecny na audyen- 
cyi Łueewicza u cara.

Obecnie pokazało się, że  S e r g i e j e w n i e  
j e s t  w c a l e  p u ł k o w n i k i e m .  Nie wiadomo 
czy jest on r e w o l u c y o n i s t ą ,  czy też o s z u ­
s t e m.

S ]a z d  53 S o iii .
Praga. Z okazyi z j a z d u  s ł o w i a ń s k i e ­

go w Sofii, dziennikarze czescy wręczą królowi 
Ferdynandowi kosztowny k o s t y n m  s ł o w a ­
cki .

Konstantynopol. Wbrew ogólnym oczekiwa­
niom parlament turecki w sobotę nie obradow-ał 
nad wnioskiem, żądającym wydalenia wszystkich 
Greków, obywateli królestwa greckiego z Turcyi. 
Wniosek ten, jak dziś zapewniają w kołach 
poselskich, c o f n i ę t y  z o s t a ł  n a  s t a n o w ­
c z e  ż ą d a n i e  w. wezyra i ministra wojny 
Mahmuda Szefketa paszy, jako prowokujący 
wojnę.

Przybory do szyoia

l e M s i i i !  i ttlenafiao i

tttailoffiości Je&jgj Relornif
z dnia 15 czerwca.

Mamiestac?* przeciw drożyźnie 
■ i  m ię s a .

VS/iedeń. Przed gmachem parlamentu odbyła 
się dziś w i e l k a  m a n i f e s t a c j a  około 2000 
r e s t a u r a t o r ó w  1 w i e d e ń s k i c h  przeciw 
d r o ż y ź n i e  mi ę s a .  Manifestanci wysłali do

poleca po umiarkowanych cenach

Kraków, 15 czerwca.f
Śmiertelne poparzenie naftą. Jak to już dono­

siliśmy, wczoraj o godz. pół do 10 w nocy w mie­
szkaniu p. BrandsiSttera w domu pod 1. 12 wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z naftą, popa­
rzyła się nader niebezpiecznie służąca, Mary a Mu­
s z y ń s k a .  Przewieziona przez pogotowie ratunko­
we, po udzieleniu jej pierwszej pomocy do szpitala 
św. Łazarza, u m a r ł a  t a m  d z i s i a j  w stra­
sznych męczarniach, wskutek odniesionego popa­
rzenia. ' X

Aresztowanie włamywaczy. Jako sprawców 
włamania do zakładu fryzjerskiego p. W iskidy, 
przy placu Maryackim, skąd skradziono 400 kor. 
w gotówce, aresztowała wczoraj polieya krakow­
ska dwóch terminatorów ślusarskich bez zajęcia, 
Kazimierza Tymeca i Józefa Patolskiego. Areszto­
wanych odstawiono do aresztów policyjnych pod 
telegrafem, gdzie prowadzone są przeciw nim dal­
szo dochodzenia.

Aresztowani włamali się również swojego czasu 
do sklepu p. Drobnera przy ulicy Szczepańskiej.

Z Warszawy. (Osuwanie żydów od adwokatury.—  
Pożar mostu Kierbedzia).

—  Minister sprawiedliwości o d m ó w i ł  w kilkn 
wypadkach zatwierdzenia wniosku sądu okręgowego 
w Warszawie o wydanie patentów na adwokatów 
przysięgłych kandydatom żydowskiego pochodzenia.

—  Wczoraj po połud. zapaliła się prawa strona 
chodnika mostu Kierbedzia, na przestrzeni 20 łokci, 
w odległości bardzo nieznacznej od Zjazdu. Na ra­
tunek pospieszyły 4  oddziały straży ogniowej, dzięki 
czemu ogień w ciągu niespełna pół godziny zloka­
lizowano, zapobiegając dalszemu szerzeniu się pło­
mieni.

Pożar Sokołowa. Miasteczko Sokołów w gub. 
siedleckiej w Królestwie padło pastwą pożaru. Spło­
nęło 200 domów, przeważnie drewnianych. Kościół, 
któremu groziło niebozpieczoństwo, zdołano ocalić. 
Kilkaset rodzin pozostało bez dachu nad głową i

środków do życia. Przyczyna pożaru na razie nie­
wyjaśniona. :

Burze, z  K o l o n i i  telegrafują: Z Ahrweiier 
donoszą: Liczba osób, które zginęły onegdaj z po­
wodu oberwania się chmury, wynosi 160.

Z Alienahr telegrafują: Do wczoraj wieczór wy­
dobyto 58 zwłok. Szkodę wyrządzoną przez burzę 
oceniają na 3 miliony marek.

1
(Telegramy „W. Reformy** z dnia 15 czerwca.)

Sarajewo. Gdy generał Yareszanin. szef rząda 
krajowego, wszedł po otwarciu Sejmu bośnia­
ckiego do konakn, socyalista Bogdan Karaicz 
dał do niego na ulicy pięć strzałów rewolwe­
rowych, s z ó s t y m  z a ś  s t r z a ł e m  o d e b r a ł  
s o b i e  ż yc i e .

Generał Yareszanin i towarzyszący mu ad- 
jutant nie odnieśli żadnego zranienia. Generał 
Vareszanin doszedł następnie pieszo do ko- 
naku.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c ł i s & ł  K o n o p i ń s k L  

N A D E S Ł A N  E .
Artykuły w tym  dziale nie pochodzą o ! 

redakoyi). & •

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czuy napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińsk iej.

1333 24 76

Liliana pokoje en pension od 8 koron. 
IUS Prospekty na żądanie.

4299 10

ur I!enrtr& A Wisi
otworzył

iiancalaryą adwokacką w Saaoku.
4192  3-3

Dr Stanisław Flaschen ubiegł, (choroby *
wewn. i kob.) w Krynicy. Willa Krakus.

3570 6 6
Do numeru niniejszego dołączony jest ilustro­

wany okólnik pierwszorzędnego w świecie uzdro- 
jowiska borowinowego w F r a n c e n s b a d z i e  
(w Czechach).

^ajpowniajssą ochronią
przeciw niebezpiecznym letnim biegunkom powiuna 
znać każda matka, która drży o życie swego ulu­
bieńca. Przy odżywiania mączką „Kufeke**. należą 
przeszkody w trawieniu do rzadkości; „Kufeke1* po­
siada najwyższą wartość odżywczą i uzdrawia dzio- 
ci, czyni je silnemi 1 odpornemi na wiele chorób 

dziecięcych.

Specyalay skład eksportowy 
< Wód mineralnych ~

N .  T R A U M &  S Y S
Kraków, ul. Dietla 46, Nr nowy telefonu 1469. 
Otrzymuje w lecie świeże wody co-tydzień.

A Lwów. _ Telefon Nr 1311

Pierwszorzędny - 3886 4 10

HOTEL „AUSTRIA!*
50 pokoi, światło elektr. Winda. Telefony. Łazienki, 

J u l iu s z  2 e o d o r  K i lh  ner,  
c.tugoletni kierownik hotelu George’a,

D r  W i l M s a  W e i s s g i a s
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, ordynuje 
w chorobach wewnętrznych. Badanie krwi, moczu, 
plwocin i t. d. Kraków, Stradom 15. Tel. 1130  

4346 1 6

Dr Stanisław Przybylski
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag. 
ordynuje we Francensbadzie, Palast hotel (wej-' 

ście od Kirchenstrasse). - 3390 ?

' * uorsa tolfcyraiuGziH.
Wiedeń, 15 czerwca. (G)9łda południowa.)
Marki 117*57. l  enta majowa 04-20. Renta keronow* 

węgierska 93‘HO. A kuje a astr. zakł. kred. 670 50. Akoje  ̂
węg. zakł. kred. 846-—. Akcye Anglobanku 311-25. Akc>* 
Onionbanku 60T50. AkcyeBaakvereinn 542-75, Akcye Laa 
derbanku 498-—, Akcye kolei państwowych 752'25. Lom­
bardy 118 50. Akcye fabryki broni 705-—. Akcye tyto- 
aiowo 392 60. Alplny 723’50. liima-Muranyi 691-50. Ak­
cye praskiego Tow. że lazn ego   —. Losy tureckie'
261-25. Hubie 254*50. Akcye galio. Banku hipotecznego- 
0—-— .

Usposobienie: ustalone.
Berlin, 15 czerwca. (Giełda por u na,.,
Akoye kredytowe 009-25. Tow dyskontowe 137-—.
Usposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
Warszawa, 15 czerwca.
i-procentowa renta rosyjska 90-60 rb.; 4'/»-proceatowd 

ziemskie 93-70 rb.; 4-procentowe ziemskie 87'40 rb.; 5-' 
procentowo warszawskie 96-85 rb.; 4 '/ ,-procentowe flety’ 
miasta Warszawy 91-60 rb.; akcye łódzkie 93*90 rb.;’ 
Cukrownie 375-— ib.; Staraohowice 149-— rb.; Lil­
pop 574-50 rb.: Rudzki 632-— rb.; Zawiercie 367'— rb,; 
Żyrardów 273-— rb.; Berlin 46-15,

, Giełda zbożowa.
, Budapeszt, 15 czerwca, -

Pszenica na październik 9-50 do 9-51; żyto na pa-' 
ździemik od 6-98 do 6-97; owies na październik od 7-14 
do 7Tó; kukurudza na lipieo 5-45 do 5-48; kukradz8 
na sierpień 5-49 do 5-50; rzepak na sierpień 12-15 do
12-26.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne: 
pochmurno. J

Stefan Porębski
- -.„5 - - - Kraków Rynek 32,
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Czterdzieste drugie Walne Zgromadzenie P. T. Akcyonaryuszy c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego postanowiło podwyższyć 
kapitał akcyjny z 16,800.000 K na 20,000.000 K i upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia tej emisyi.

Na podstawie tego upoważnienia zaprasza Rada Nadzorcza c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego

-*—»> i, . »  r ' t rf • H
lo  euhgkrypcyi 4Z00 SZtnk naszych akcyj po 400 K z prawem udziału W zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1910 pod.następującymi warunkami:

1. Na każde 10 Sztuk dawnych akcyj przypada 1 nowa akcya na 400 K, — ułamki nie będą uwzględnione.
2. Dla nowych akcyj z kuponami, z których pierwszy płatny będzie w dniu 1 stycznia 1911, ustanawia się kurs emisyi w kwocie 59u K.

Nadto uiścić należy od sumy 590 koron 5% odsetki od dnia 1 stycznia 1910 do dnia uiszczenia wpłaty.
3. P. T. Akcyonaryusze, chcąc wykonać prawo poboru, mają najpóźniej do dnia 30 czerwca 1S10 złożyć swoje akcye — bez arkuszy ku­

ponowych — s celem ostemplowania i uiścić'przepisaną wpłatę w kwocie 590 K z przypadającemi odsetkami '
4. Subskrypcyę uskutecznia się przy Kasie c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie. oraz przy kasatiT Filii

-w  Krakuwie, Tarnopolu i Czerniowcach, nadto przy Kasie Uriion-Bank w Wiedniu. * - /
Nowe akcye doręczone będą po wygotowaniu takowych. 42Vc ]  8

Lwów. dnia 9 czerwca 1910.

Przysięgły tłumacz
Mgfkz  rotyjekiego, F e lik s  J łiu k lew łcz . mie- 
Mki noryadtlu 41. Uczy także gruntownie 

fkgo języka, w domn od 10 do 1. 1375 36 0

TANIO
ą ao  sprzedania: powozik pół- 
iryty, wolant i wózek, używa­

ne. Zakład rymarski, ul. Długa 
L 34. P . P a r a l i a s k i .  40-9 4 5

i

jklepowego, obszernego, z wystawą, 
W śródmieściu, do wynajęcia na szereg 
1»t. Zgłoszenia pod „E. L. 100“ poste 
restante Kraków. 3922 4 5

Księgarnia polska i skład nut
F r . E B E R T A

ę  Krakowie, ul. Floryańska 35. Staeya kolei elektr.
- wysyła na żądanie" odwrotnie. ^  

Gai mer Dr. J. Choroby sekretne, sposoby ich 
lepieni i zapobiegania. Poradnik dla mężczyzn 
i kobiet P30. — Misiewicz Dr II. Samogwałt 
i jego skutki 130  — Stosunki płciowe. Co
0 nich młodzież nasza wiedzieć może, a mał­
żeństwo wiedzieć powinno, z przedmową hr. 
Tołstoja 80 h. — Bindę Dr med. Th. Hygiena 
iyoia płciowego 130. — Jozan Dr med. E. 
ł ycie kobiety, przełożył Zyg. Stankiewicz 100. — 
Femhard Dr R. Rzeżączka i jej leczenie 
" wiel. ilustr. 80 k. — Queyrat Dr med. Mi­
łość i małżeństwo wydanie II. 80 hal. — Ham­
mond Prof. Dr W. A. Niemoc płciowa u męż­
czyzn i kobiet, przyczyny, skutki, zapobieganie
1 leczenie 2 00. — Speiry Dr. med. L. B. Życie 
płciowe zwierząt i ludzi 1-30. — Sturmfels K. 
Co wolno jest kobiecie gdy kocha l -30. — Key 
E. Miłość a etyka P00. — Samson J. Jak wy­
chować nasze córki 100. — Werner K Dr. 
ooed Masaż (Mięsienie). Sposoby wykonywania 
I zastosowania w chorobach wew. zewnętrznych 
t  14 rys. z 13 wyd. niem. przełożył Zygmunt

Stankiewicz l  aO. 2508 10 13

że  uroczą jest Z a w o j a ,
Wie to klientela moja;
Więc jej nie trza dużo gadać!
A kto tu nie był — przyjedź zbadać!

D r o g a  teraz całkiem nowa 
Ukończona i gotowa;
A już B r i i l i o w e  omnibusy — 
Więc nie będą trząść ci duszy,

. Gdyż są całkiem przerobione, 
r ' Naprawione — odnowione!
Więcej nie zawracam głowy,
Lecz do usług jam gotowy! 
tfowi! lub też dawni goście,
Napytania do mnie wnoście!

S .  < ft F .  B r i i l l
właściciele kolonii letniczej

3040 28 35

m s  5 g e r n a ta  z  g r o b ó w  m  Qi famien ggni i  swej fo&rosf I zapacta zmri prawdziwy

2964 9 3n

powozów i wózków.
I J IV wtic

Przyjmuje w zamian i stare powozy

Schichta mydło jest jedynie 

prawdziwem z nazwiskiem

i z marką jeleń!

zbioru majowego, poleoa b&is e l  » 47 100

. K 2-80

SS5 H erbata  s  B rod ow i

w  B rod ach  na pogranicza rosyjikiem
1 funt „Familijnej" bardzo dobrej .............................. ... *
1 funt „Melange de Moskou" w oryg. opak., najlepszej 5-— 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7*— 
1 fant „Okruchów,, z  najlepszych herbat kwiatowyoh 2*40 
Kawa Ceylen palona gorącem powietrzem ‘/, kg. K 1*60 i 2*20 
Bulion wołyński 1 k i l o ..................................................... K 6*40

wyborny 
środeU

do nadania cery, nadaje cerze młodocianą świeżość . K
<’.o tego mydło ' I s a m in c w e .........................................K

znakomity środek do zębów.
Woda do u s t ................................................... K
Proszek do z ę b ó w ...........................................K

_ _____
2384 19 20
najlepszy środek do farbowania w łosów  nie puszcza K

i J .  Czerny wszystkich

landaner i wózki resorowe tanio do 
sprzedania przy ul. Starowiślnej 1. 28. 

3988 4 8

Tylko ii nas do nabycia prawdziwe.
Bardzo korzystne kupno

4 0  metrów resztek
zefiru, płócienek, flaneli i innych materyi prac 
się dających, bardzo pięknych, długości od 1-8 
metrów, Bortowanych. Wysyła za zaliczką opła- 
tnie za 18 kor. znany z rzetelności don. wy­
syłkowy V. J. Bavlićek a bratr, Podebrad 
(Czechy). Próbek tych resztek nie wysyła się. 
Zbiór próbek materyj mody i wyrobów z poda­
niem niskiej ceny wysyłamy opłatnie. 3753 712

Carl Ludwigstrasse 6, Składy we 
aptekach i drogneryach.

€ .  k .  a u s i r .  k o l e j e  p a ń s t w o w e .
n

- ważnego od 1 maja 1910 włącznie (czas środk. europ.).

8457 2 2

.i'1!!!]!1!!
i mm

Polecaobficiezaopatrzony magazyn wyrób ów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje d o r reperacyi m aszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 2330 22 o

12.12
3.07
4.30
6-05

6 45 

7.15 

8.00

8.80
£.40
9.02

10.30

11.00

1.15 
1.30
1.45 
2.53

3.05

3.45

5.32
7.15 
7.40 
7.50 
8.00

6.36
1

9.00
10.35

11-10
11.59

„ Cdebodtą % Krakowa:
w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 
w nocy (posp.) do Czerniowiec. 
reno (osob.) do Oświęcima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk i do 
Ickan (połączenie do Stróż, Jasła, Chy- 
rewa i Stryja)
r. (y.osp.) dc Podwołoczysk, Stanisławo­

wa i lokar.
rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, 
r. (oeob.) do Podwołoczysk (połączenie do 
Stanisławowa, Stryja, Nadbrzezia, Rawy 
Ruskiej). . . .  *-
r. (miesz.) do WieliczkL 
r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły, 
r. (osob.) na i ię trauwersalną do Suchy, 
Wadowic, Zwardonia, ^ywca, Zakopane­
go, Gorlio, Zagórza, Lwowa i Hnsiatyna. 
rano (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, 
r. (osob.) do Podwołoczysk, Ickan, Sta­
nisławowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryja, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 
r. (osob.) do Suchej i Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wieliczki, 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa, 
pop. (pospieszny) do {[Lwowa z 'połą­
czeniami do wszystkich odnóg), 
pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 
Jasła i Nowego Sącza, 
pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 30 września, tt. ~ 
wieca, (osob) do Rzeszowa W 
wiecz. (miesz.) do Tarnowa 
wiecz. (miesz.) do WieliczkL 
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (osob.) na linię tianwersalną do 
Suchy, Nowego Zagórza, Żywca, Gorlic, 
Przemyśla i Tarnopol?, 
wiecz. (poBpir-sz.) do Ickan, Bukaresztu, 
KonBtancyi i Konstantynopola, 
wiecz. (osob,) do Podwołoczysk i Lwowa, 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Wieliozki, Ja­
sła, Rzeszowa, Przemyśla i StTyja. 

w nocy oeob. do Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącz*.

Mogiły.

Przychodzą do Krakowa:
12'JO w nocy (posp.) z Czerniowiec.
3.32 rano (osob.) z Podwołoczysk.
6.07 r. (oeob.) ze kwora, Przemyśla, Chyro 

wa Nowego Zagórza i Rozwadowa.
6.0') r. (osob.) z lini tranwersalnej od Nowe­

go Zagórza, Jasła, Nowego Sącza.
6.49 r. (ezpross) z  Ickan, Lwowa, Bnkar*

bzIu i  k d.
7.28 r. (miesz.) z  WieliczkL 
7.40 r. (osob.) z  Kocmyrzowa i 
7.65 r. (osob.) z  Oświęcima.
8.25 r. (osob.) z Tarnowa. Kur. u je od 1 czer­

wca do 30 września włąoznie.
8.45 r, (osob.) s  Podwołoczysk, Lwowa, No­

wego Sącza.
10.35. r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza. 
11.35 r. (miesz.) z WieliczkL 
1.00 pop. (osob.) z  Kocmyrzowa i Mogiły.
1.12 pop. (osob. sez.) z Tarnowa w niedziele, 

czwartki i święta.
1.27 pop. (osob.) zc Lwowa, Sącza, Jasła. 
2.04 pop. (osob. sez.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwca do 30 września.
2.22 pop. (pospieszny) ze Lwowa.
3.30 pop. (osob.) z Wieliczki.
4.45 pop. (osob.) z linii transwersalnej od Sam­

bo! a. Nowego Zagórza prze* Suche.
5.45 wiecz. (osob.) z Tarnowa.
6.10 wieOz. (osob.) z  Wieliczki.
6.22 wiecz. (osob.) z Podwołoczysk
7.10 wieoz. (osob.) z Koomyrzowa.
8.10 wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

kuisaje od 15 czerwca^ do 30 września.
9.12 wiecz. (osob.) z  Oświęcima i  Alwerni.
9'25 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk i Ickan

lO.iO wiecz. (posp.) zf! Lu owa. Kursuje od 15 
czerwoa do 30 wrze nia włreznie.

10.40 wiecz. (osob.) * Rzeszowa i jasła. 
ll.CO w nocy (osob.) z  N, Sącza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal, na stacyaoh o. k. 
Kolei państw., u konduktorów, jakotoi w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Kntyianowskiego, w cukierni Mau- 
rieiego, w handlu Fischera (linia A—B jl w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

ii n l H
bardzo prakfrczite.

Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cier­
piących na przepukliny pachwinowe. Poleca 
paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie, fa- 

chowy bandażysta 3557 9 O

A n f o a l  M .  r f i r k ł e w i c z
K raków , Mosiowi! i. 4 .

Jako ulepszone, udoskonalone i nowo wynale­
zione swoich systemów, wygodne w noszeniu 
bez żadnych dolegliwości, nawet we większych 
wypadkach, pod nazwą „Herkules1*, , Regulator4* 
oraz zabezpieczające przed rnptnrą, dla osób 
zajętych przy cięższej pracy, jakoteż dla do­
znających częstego kaszlu, przy dźwiganiu, za- 
twardzeniacli i t. p. natężeniach paski pod na­
zwą „Polonia**. Gwarancya ogólna, liczne 
uznania. Listowne objaśnienia. Ostrzega się 
przed blagą niefachowych, którzy wprost wy­

zyskują. — Na żądanie wyjeżdżam.

letnią 1910.
odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

Prawdziwe

srneńsKia matsrye
na porę wiosenną i 

OBCINEK
310 metra tHm
dający cale męskie ubianie
(tużurek, spodnie, ka­

mizelkę) 
kosztuje tylko

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
2 0  K, tudzież matarye na zarzutki, lo- 
deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
wysyła po cenacii fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 35 40 
Fabryczny skład sukna .

Siegel-lmhof w Bernie (Mer.)
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
u firmy Siegel-Imhof na miejsou fabryki 
doznają prywatni odbiorcy wielkich ko­
rzyści. Wskutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
materyj. Stałe, bardzo niskie ceny. Wy­
konanie nawet najmniejszych zleceń bar­

dzo staranne ściśle podług próbek.



aroha 15 Czerwca i 910. N O W A  xt & F  O R M A. Nr. 2b'7.

& Eimler w różnych wielkościach, jako dywaniki, 
nakrycia na sofy, na ściany, okna etc.

R y n e k  g ł .  8 ,  p o d  , ^ a s z c z i i r a m i H. 3074 2 5

Nowo zaprowadzone

:  K )  i  '  n i  *  Spesyalnie polecamy , kilimy antyczne.
krajowe ręcznej roboty Ceny naszych kilimów są bez konkurencyi.

Der gU&fli ffiter
T e l e f o n  1 7 .

M S !S fH Iflifill fili ST* 1 ) nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i Lipsku
0 1  M ©  H U Pitf Uli© ISl i i l l l r f l i C ł  1 0  wielki transport towarów. Jako specyalność ua tegoroczny sezon

polecamy szczególnie sokole, sealskiny, skanki, nurki, tumaki, lisy  prawdziwe niebieskie, białe i Alaska oraz gronostaje i t. —
Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż. Zamówienia na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy 
już teraz i wykonujemy je znacznie taniej an iieli w sezonie zimowym. 3894 6 15

Tuczefi finfydi
po cenach przystępnych dostarcza na 
zamówień, Samuel Himelblau, Kraków, 
ul. Starowiślna L. 28. 3989 4 8

H Y G I E M 1 C Z N E  
T U T K I  I B I B U Ł K I  

C Y G A R E T G W E

f

%

NA RZECZ
0 TOWARZYSTWA

SZKOŁY LUDOWEJ.

Do naby cia we wszystkich 
, trafikach. 3193 14 15

r  i

irsk ó w , Sukiennice 12-14.
ECs Issohf damski© r@form@wan© 
trykotow e w© wszystkich kolorach.

u z k i  a n g i e l s k i

B i la n s
fce»nrzystwa pod Elrsną: „Towarzystwo dostawców obuwia“

dla c. i k. armii i c. k. obrony krajowej, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką w Krakowie
za rok 1909 jako ósmy rok istnienia.

Przychód. Rachunek obrotu. „ _ Rozchód.

1 Gotówka z dniem 31 grndnia 1908 18.063 68
2 Pożyczka od WP. Józefa Dobrzań­

skiego ............................................... 50.000
3 Wpłynęło za obnwie dla c. k. armii 51.071 19
4 b b b » b obrony 16.220 60
5 „ „ pozostałe skóry i od­

padki ................................................... 6.416 50
6 Wpłynęło za podkówki.....................

Zwrot 5°/o od 50.000 nio przyjęty
80 —

7
przez p. Dobrzańskiego................. 729 17 142.5S1 14

142.581 14

Administracja . . .
Materyały i d o d a tk i..........................
Robocizna  ..........................
Inw entarz......................................  . .
Różne w y d a t k i ..................................
Zwrot pożyczki WP. J. Dobrzańskiego 
5% od 50.000 K za 3V, miesiąca .

Saldo per 31 grndnia 1909

3195 64
64680 02
14605 60

621 81
450 50

60000 —
729 17 124.182

18.398

142.681 14

74

40

Sian czynny. Rachunek Bilansu. Stan bierny.

1
2
3
4
5

Kasa z  dnia 31 grudnia 1909 . . . 
Inwentarz (3590-90—676-47+62P81)
Koszta założenia.................................
Reszta straty z r. 1907 ......................
Strata z r. 1908 ..................................

18.398
3.636

132
232
252

40
24
61
91
37 22.552 53

1
2
3

Udziały człon k ów .............................
10% amortyzacji kosztów założenia 
10% amortyzaoyi inwentarza . . . 

Z y sk ..............................................

21.596
44

738
173

19
65
69 29.552 53

„ ..... -i 22.652 53 - 22.652 53
1 1 1 1

Rachunek zysków i strat

1 Administraoya....................................... 3.195 64
~

2 Materyały i  dooatki . . . . . . . 54.580 02
3 Robocizna............................................... 1A605 60
4 Wydattki r ó ż n e .................................. • 450 50
5 10% amortyzacji od kosztów załóż. 44 19
6 10% amortyzacji od inwentarza . . 738 65 73.614 60

Z y sk ............................................. 173 69

73.788 29
1

Za obnwie dla o. k. armii , 
„ obiory .
„ pozostałe skóry i odpadki 
„ podkówki - ..........................

61.071 
* 16.220 

6.416 
’ 80 73.788

73.788

29

29

(matem.) wprawny instru- 
89.<4t u !  A y o l d  ktor, może ndzielaó lekcyi 
teraz i podczas wakacyi pod przystępnemi wa­
runkami. Zgłoszenia pod S. W. poste restante 
Krabów, za okaz. kwitu inserat. 4269 3 10

ilię ioy M is m
blisko Krakowa, 3—5 pokoi, wynajmę 
na stałe. Zgłoszenia: Kraków, fach po­
cztowy 10. 4279 3 3

| « b « y a  umeblowane, frontowe, z u- 
4 UraUjć trzymaniem lub bez, I piętro, 
Zacisze 14, obok teatru, zaraz do wy­
najęcia. _ 4268 3 3

Młoda
panna (lat 20) poszukuje posady do samoistne­
go zarządu domu. ewentualnie jako bona. Adres: 
Janina Malicka, ul. św. Gertrudy 14. 4258 3 3

Ussitia pralst^M
inteligentnego, z lepszej rodziny, z kilkoma 
klasami gimn. lub realn. poszukuje Zakład re- 
produkcyi artyst, „Zorza" w Krakowie, ulica 
św. Krzyża 7. : \  - 4304 2 3

Z G I N Ę Ł A  K A W K A
łaskawy oddawca otrzyma wynagrodzenie przy 
ul. Floryańskiej 1. 23, II p., o t  4307 2 3

Ho iliis i  ei. I M i l l

W j t o s i f  Dolti*j
jest do wynajęcia na sezon letni po­
mieszkanie w pięknym ogrodzie o dwóch 
pokojach i kuchni, za przystępną cenę. 
Zgłoszenia: Dr Y/ędrychowski, Mszana 
Dolna. 4321 l  3

03 ZOO do 330 Koran
dam temu, kto mi wyrobi posadę przy 
jakiejkolwiek instytucyi. f i  20 poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu ins. 4337 i 3

i  m
poszukuje posady od 1 lipca. 
Zgłoszenia: „Tesissils" poste 
restante Eraków, za okazaniem  
kwitu inserat. 4345 1 3

Hailepoa czokolafla. Cukry csskgwe
M M  PiaSECRi

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
166 (Hotel Drezdeński) 126 0 

P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .—
Passata

pTzj cl. Sajskiaj 6,
poleca ubrania na miarę z jak najle­
pszym krojem, artystyczne wykończenie, 
pod najprzystępniejszych cenach

J a s i  L a w i m M
3302 e e "  ’ k r a w i e c .

20.500 koron
__j u icksw s.il l3 od 1 lipca na hipo­
tekę realności iub dóbr ziemskich, bez­
pośrednio po Danku. — Zgłoszenia pod 
„f&slawski" poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu. 4190 3 3

Lekomoliila .
parowa o sile 8 —10 koni, marki angielskiej 
w dobrym stanie tanio do sprzedania lub wy­
pożyczenia. Wiadomość n M. Gertlera, Zwierzy­
niecka 17, Telefon Nr. 2062/VlII. 4072 4 V6

Towarzystwo miało w roku 1909 cz ło n k ó w ............................... 283 Tow. sporządziło 5.421 par obuwia za łączną kwotę kor. 67.291-79
Członkowie zdeklarowali udziałów  ..............................  1,392 Robocizny wypłaciło , , .  ........................................ kor. 14.605-60

Kraków, 12 czerwca 1910 roku. 4331

Józef Gczkcwskl Józef Bobrzański Karol Osika
Przewodniczący Zgromadzenia. Dyrektor-referent. ś Przewodniczący komisyi kontrolującej.

Karol Ślizewski, Stanisław Balew&kl j, g. Jędrzej Królikiewicz, Antoni Dereszowski
Sekretarze Zgromadzenia. % * Sekretarze komisyi kontrolującej.

Buchalter-bilansisła
zarazem korespondent w języku polskim, nie­
mieckim, rosyjskim i francuskim, ukończony 
słuchacz c. k. Akad. handl. z pięcioletnią pra­
ktyką zawodową, żonaty, poszukuje natych­
miast odpowiedniej posady, ewentualnie za 
granicą. I-a referencje. Przyjmie również wszel­
kie zastępstwa na Anstro-Węgry. Zgłoszenia 
uprasza się do 22 b. m. pod B. B. poste rest. 
Jedlicze. Pośrednika wynagrodzę. 4264 3 3

Willa w -Szoawiicy
o 46 ubikacyach, budynki gospodarcze, 
ogród owocowy i warzywny, do sprze­
dania za 70.000 K. Gotówka potrzebna 
50.000 K. — Wiadomość u p. Kurczą 
w Szczawnicy, -* ' 3754 7 10

MSSą w ilię  iub zwykły dom  mieszkal­
ny z budynkami gospodarskiemi, dużym 
sadem owocowym i kilkoma ew. kilku­
nastoma morgami roli. Okolica zdrowa, 
lesista, wymagana. Oddalenie od stacyi 
kolej, niewielkie. Zgłoszenia J. K, po­
ste restante Zembrzyce* 4174 3 3

względnie s te n o g r a f  polsko-niemiecki ze zna­
jomością pisma maszynowego, z dłuższą pra­
ktyką biurową, jak również handlowiec ze zna­
jomością buchalteryi, języka niemieckiego w sło­
wie i piśmie (pierwszeństwo mają absolwenci 
akademii handlowej) poszukiwani do wstąpie­
nia natychmiast. Reflektuje się tylko na pierwszo­
rzędne siły. Oferty z podaniem kwalifikacji, 
świadectw z dotychczasowych zajęć, wieku, oraz 
żądanych warunków, do biura ogłoszeń Hopcasa 
i Salomonowej pod W . Z. 4265 2 3
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Praw dziw e w schodnie p e rfam y  „Zeidije^.
są tysiąokrotną esencyą zapachu fiołków, bzu, lilij, róż, konwalij, heliotropu, jaśminu 
i „ Z e id i j c “ .  Flak. po4K . Tesame rozcieńczone, jako wydatne perfumy do chuste­
czek po 120  K. Niedościgniona wyborność zapachu! Jedna jedyna kropla rozpościera 
trwały, odurzający miły zapach rzadkich kwiatów wschodnich. W ysyła jedyna wy­

rabiająca: Parfumerie Orientale mag. farm. Gustawa Prochego, Bróka, Bośnia.

Bujny porost wtesów
osięga się przez użycie oryg. przetworu „ Z e l d i j e “ .  Cena 3 K. Do systemat. pie­
lęgnowania włosów głowy i brody używać oryg. pomady „Zeidije"; przy jej pomocy 
wzmacnia się podłoże włosów i osięga się jednako gęste włosy na głowie i brodzie. 
Farba do włosów „ Z e £ d ij e “  nadaje włosom naturalną czarną barwę bez zielona- 
wego odcienia. Cena 6 K. Wysyła jedyna wyrabiająca Parfumerie Orientale,, mag. 
farm. Gustuwego Prochego, Brćka Bośnia. 4296 1 5
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Główny skład w Drogaeryi J. Hanaka, Mag. 
Farm., Kraków, Szewska 5. 2815 S 10

Dii sp rzed an ia w  Podgórzu
dom dwupiętrowy o 30 ubikacyach, zu­
pełnie nowy. Potrzeba do kupna tylko 
18.000 koron, reszta-dług hipoteczny. 
Bliższych wiadomości udzieli „Pośrednik 
Krakowski" w Krakowie, Floryańska 

lL  4 3 . I  p . c 4270 2 2

l i n  i i i
Graf kolczasty, Dachówką ogól-
aie za nafief szą uznaną. Wszol-

raateryaly bndowlane
sprzedaje po wyjątkowo niskich cenach 
Generalna Reprezentacya przemysłu 
techniczno - budowlanego Jan Godzicki 
w Krakowie, Senacaa 7, telefon 1169.

- 4187 6 10 ■ -  - , - .

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M a s ł o  naturalne, codzień świeże, 6 kg, pa­
czka za 10- K. — Wysyła J ó z s f  Kozs3ianty  
Barnaś, Szepesófalu (W ęgry).. 423 3 4 20

Sklep Kola Pań S traży polskiej
ul. św. Jana 14,

poleca własnego wyrobu kapelusze 
Siam kow e sportowe i ogrodowe, obe­
cnie w ogromnym wyborze, oraz bluzki, 
halki, maticki, fartuchy gospodar­
skie z krajowych zefirów i płócien. — 
Wysyłki na prowincję odwrotną pocztą.

: '  ' 3953 3 6 .  »p

P s p M  i r a c t i ’ !
znajdzie umieszczenie w aptece w Ja ­
worznie fod 1 lipca 1910. Zgłoszenia 
przyjmuje K. Włyński, zarządca apteki 
w Jaworznie. 4199 2 5

Wykonuję wszelkie w zakres ten wcho­
dzące włosowe roboty, tkane postisze, 
kryte turbany, fryzury turbanowe, war­
kocze, sploty, loki, fryzety, wałki, cze­
sania Pań, ondulacya i t. p. Wypożycza 
też peruki teatralne, oraz francuskie 
białe, damskie i męękie. Dla kółek ama­
torskich robię peruki na własność po 
cenach zniżonych, ewentualnie na raty. 
Nabywać można wszelkie przybory na­
leżące do charakteryzacji. 4203 3 3

Polecam się łaskawym względom P. T. 
Publiczności i kreślę się z poważaniem

j r  d S & ł a . t e k
K rak ów , u lic a  D łu ga  1. 4,

były współpracownik P. Wiskidy, odznaczony 
dyplomem i złotym medaiem na wystawie 

w Antwerpii w roku 1909.

Wiedeń, Wystawa Łuwiecka.
Piękne pokoje każdego czasu, z wiktem lub 
bez, od 1 do 3 kor. dziennie u dystg. rodziny 
(blisko centrum) Wiedeń IX., Wiederhofergasse 6, 
Tur 7. s  • -  4163 6 9

K n i p 6 w & k  I S .
Pensyonat pierwszoizęiny, w najlepszem 
centralnem położeniu, znany w kraju 
i za granicą z komfoitu, bardzo wygo­
dnego urządzenia, jak również i z wy­

bornej domowej kuchni. ~ *  
Dom na zimę specjalnie budowany 
i zaopatrzony, korytarze są opalane, 
pokoje wysokie, słoneczne i ciepłe, zao­

patrzone w wodociągi i łazienki. 
Właścicielki: A. i Z. Bucbowieckie.

2953 12 12

i i i g i i i e s e i i i e
@ 8 @ § 8 9 @ § § © S § @ @

z ukończoną buohalteryą i dłuższą praktyką po­
szukuje posady w większem biurze. Zgłoszenia 
pod „Wanda 186“ poste rest. Kraków. 4141 3 3  __________________________________ a

Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 
n B u *  położniczych;
„ b b tutek papierosowych.
„ sznurkową dlr fryzjerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i  
przemysłowych.

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic zestawione 

według wskazówek prof. Dra Wł. ByPckiogo 
ze Lwowa wyrabia 99 61 0

Fabryka oputrunKfts cMrargi- 
. tznych „UIS“

i. L . Dobrowolskiego)
w  Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 

Czarnieckiego 8.
Znak ochronny na opatrnnkach chirurgi­

cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
H. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i  
•kładów aptecznych jako wyroby krajowe.

Poleca:

płótna — szyrtyngi — zefiry

damską, męską i dziecięcą. Stołową 
i  pościelową 3949 5 8 

I? teyruCT ?sb  tfy łłtirz® .*  ‘

Specjalny magazyn wypraw ślubnych. 
Zamówienia na wyprawy uskutecznia 

się w ściśle oznaczonym czasie.6

Cesy stale bardzo przystąpię,

i !  l a o s a o ś ó  e y k l i i c i ! !
Zasniast K IZO — tyłka K 801

, Dla reklamy ce-
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w Galicji wysy­
łam w tym ezo- 
nie 200 nowych 
rowerów - styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy, 
ze świeżemi gumami z o-letnią gwarancją 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo" K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2 90, świeże silne płaszcze K 5, 6, 7, 8, 
węże K 3‘50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hurtownyck. Reparacje, emaliowajiię 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rower, 
zadatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona 
! Specjalny katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny firmy polskiej A. W eiSSberg, Wie­

deń- *» ~<ir?re Donaupirasse 23 B.
1023 35 0

s
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H E : żołądek wzmacniające: 
przeczyszczające

Ś a l p a n a - -  m \ i d  S m s r s k ó w
u lica  Jag ic llou sh u  24.

Pensjonat położony w najpiękniejszej części, 
zdała od kurzu, wśród lasu świerkowego. Poko­
je słoneczne, kuchnia smaczna, ceny od 5 do 
8 koroa dziennie. 4323 1 10

Do sprzedania
dwa biurka duże i jedno biurko damskie, obra­
zy olejne, rower damski, maszyny do szycia 
i  różne rzeczy, ulica św. dana 1.11. 4335 1 3

I n s f ib u r i s u i  di3tin®ll<?9 tr9S expen-
iiikitshSU iu u  mentće clierche engage­
ment d’etó pour le 1. Jnilłet. Franęais, 
ttalien, alleman<], óló. anglai3, sous: 

exped. da journal „N. Re­
forma". , - 4330 1 2

w  K ra ko w ie , R ynek gł. 2 0 , ^

poleca 2930 3 o

ssaaksty taczacM e
!  M ! a m y .  2933 1 o

k l i t i l f s n i f  w jrprfJbow aaa® , d z l& la ją  r a ie z a w u d u ie , f a -  
i «sstffilev|ąe-3, Pmwdlaiwe tylko a naswlMkleau 

I S a rk o r .  fi#n<3effk® a a  7® faa l. S M  52.4®. H e l i .  © e ls t -  CT. 
A p o i lś c l te ''4, W iesSeii, ©gteffssjsEtsBe 1 6 . ©flasiaezoMi© 2  
c . l£« BBSŁgirodą p a iś s iw iiw tj  ^

■jł Achłnnj «tif fea

H anca t i i 'u e r t

taili l iiiii Półwsiu Zwie- 
rzynieekiem,101at 

wolna od podatku, jest do spizedania. 
Wiadomość z grzeczności: ul. Szpitalna 40, 
a fryzyera M. vis-fi-vis teatru. 4308 l  3

ósoby starszej, zdrowej, inteligentnej, 
znającej sie, na gospodarstwie wiejskiem, 
domowem i kuchni, w okolicą Krakowa, 
u kawalera. Odpisy świadectw, a w bra­
ku nich, podania rekomendacyi. Adres: 
H. N., Kraków, ul. Łobzowska 27, I p.

4318 1 2

j  M o f e l e
? czterech pokoi z powoda wyjazdu na 
cza3 dłuższy do wynajęcia. Wiadomość: 
ulica Wielopole 4, parter, na lewo, co­
dziennie Od 2 do 5. 4339

D o i
makomicie murowany, 11 lat wolny od 
podatku, w Podgórzu, przy bardzo ru­
chliwej ulicy, zamieszkały stale przez 
kolejarzy, 15 pokoi o piecach kaflowych, 
bardzo ładny widok, znakomicie się ren­
to jacy, jest z powodu wyjazdu natych­
miast do sprzedania. (Studnia murowa­
na, dom skanalizowany). Pośrednictwa 
się nio płaci. Gotówki potrzeba 10.000 
koroa. Bliższych szczegółów udziela w 
godzinach przedpołudniowych B aza?  
O buw ia C his, Kraków, ul. św. Ger­
trudy 23. 4328 1 3

M a i  lerispiaRfi®
V * laraSiasf i
K r a S i ć w ,  g & n @ k  3 9 .  A - B .

dom W-go Fi3cheta — poleca

instrum enta używane po 
cenach najniższych, tak do 
wynajmą jak i sps^edaiły

2136 57 O *

Wysyłam codziennie pocztą w 5 kg. paczkach 
ca zaliczką franko do każdej stacyi pocztowej.

ś w ie że
za kor. U-20, s s r  za 4 kg. kor 4’—. — BenO 
Łisfciblaa Tyrnowa, Calicya. Eksport masła 
i sera. 1317 1 2

T a s a l ®  d n  s p a T O s S a s i I a
iwa aparaty fotogr. 9x12 i 13x i s  z 
wszelkiemi przyborami, oraz Pocket- 
Kodak. Ogia.dać można od 2— 5, ulica 
Berka Joselowicza 17, I p., u właści­
ciela domu. 295 i  4

■ m

EKSTRAKT O I I H
I ;  i s t e a a  Rwjiii v U r

wynalazku J u l i a n a  J ó z e l o w l c z a ,
perfumera.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciągu 10 minut ufarbowad 
posiwiałe włosy na kolor czarn y , bra* 

u lin y , sz a r y  1 b lon d .
V, Krakowie, u Reima i Spółka, Rynek 
gl. Linia A.-B., J. Hanaka i Spół., dro- 
guerya, Szewska, Er. Zopotha, drogue- 
rya, Sienna oraz w innych drogueryach.

Cena flakonu 3  k o ro n y , flakoniki 
próbne k or . 1-20. • 3907 3 11
* Przesyłka i główny oiuad: 
w Warszawie, ul. Nowa Senatorska L 2,

Kto Odolu konsekwentnie używa, ten 
według dzisiejszego stanu nauki najle­
piej pielęgnuje zęby i usta. a 3793 1 4

l i k i !  prof. i l u .  J a r a J i i t* &
dla ograniczonej liczby 
uczniów, przyjmuje wpisy 
na rok 1910/11 przez cały 
czerwiec. Egzamina wstę­
pne do klasy L po 15-tym 
czerwca. 4171 4 6

H y n e M :  1 7 .

P A L A R N I A  K H W 7
palsoaeH & tagfl

*****&>* „  \ hurtaregg
wyberotra gsteśM

l a w y  paSneie?

najnowszym 
! najlepszym spa* 
■obetn za pomocą

fsmtsgg psafetei"
po cenach 

najniższy sŁ

9 .  j a W O R M I C K * .

«**»&*#

17 63 0

lat u > Czeszka> zDa^ -  
\a U y P y ls5 l l l  ca się doskonale na ho­
dowli drobiu, nierogacizny, pieczeniu 
chleba, ciast i smażeniu konfitur, oraz 
na dozorze mleka i krowiarni, poszu­
kuje od 15 lipca lub 1 sierpnia posady. 
Zgłoszenia pod W. W. 34 poste restante 
Kraków. 4332

Koń
pełnej krwi, kasztanowaty wałach w 13 
roku, miary 180 cm., bardzo łagodny, 
jest z powoda zmiany mieszkania do 
sprzedania. Pośrednictwo handlarzy wy­
kluczone. Wiadomość od godzin^ 1 do 4 
Wolska 38, III p., II schody. 4333

Mleczarnia związkową
we Lwowie, ul. 29 listopada I. 9,1

wysyła ze swoich mleczarń podelwow- 
skich m a s ł o  - d e s e r o w e  formo­
wane w 5-cio kg. kawałki, w pakach 
po 50 kg. * Masło znakomitej jakości, 
cena niska. " 4232 4 5

htaesKOtmla letnie
we dworze, położonym w lesie, na wzgó­
rzu pod Kalwaryą, 3 pokoje z kuchnią 
lub 3 mieszkania po 2 pokoje z kuchnią 
zaraz do wynajęcia. Stacya kolei Leńcze 
oddalona o 25 minut drogi pieszo, stróż 
do posług stale w domu, kąpiel w lesie 
obok. Zgłoszenia listowne pod „M ie- 
S Z k aa ie"  przyjmuje Administrar.ya 
„N. Reformy11. 4326 1 3

T o td H  damskie
poleca - najtaniej

Z. Ziembie*
Krakó? - - Plac Karpacki 2

-* - obok W-go Herliczlu.1

4078 4 10

K i * a k ó i v ,  G o ł ę M a .
W y ż s z y  z a k ł a d  w y c h o w a w c z o  -  n a u k o w y

I l e l © i i f r M s l

( 4-klasową szkołę przygotowawczą;
6-klasowe liceum z prawami szkół rządowych i z prawem 
odbywania matury w zakładzie.

Przy liceum znajduje się iutornat dla uczenie zamiejscowych. Egza­
mina wstępne, przedwakacyjne i prywatne odbywać się będą w dniach 
20 i 21 czerwca. ‘ 4002 i  o
Zgłoszenia przyjmuje dyrekeya liceum codziennie od godziny 11— 1.

...KSsagSBBMBBK IMBHBŁcC*;

IgBaBSgaaagat BJgnmwM* sggasaraBaBl wfyrrłanMPTW

P ię k n a
obecnie

powszechnie
u ży w an a

T rw a lsc a  
a tańsze 

©4 in n y ch

s t & m m m  m  w i t a n a

1 lir© dzenia siat i i  w  e z  i M y
pocynkowanego kolczastego i t. p.',' które wyrabia

AIpejsHi pnysł Many
Fwfl. Jersitsch I Synotdis» <!eifm

Wszelkich informacyi udziela, kosztorysy i cenniki illustrowane wysyła 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco.- Wyłączne zastępstwo na

Galicyę i Bukowinę. 382L 5 o

:: Generalsia ISepresentacya przemysłu :: 
teclsnicziio-lbiidoMaiiego

J a n  f i o d z i c k a  w  K r a k o w i e ,  S e n a e k a  7 .  
T e le fon  RJr 1109

Specyalność:
Ogrodzenia dworów, zakładów, kościołów, 
cmentarzy, nagrobków, parków, lavn- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników; 
altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy iiansmisyacb . maszynowych, liny 
druciane, budki, klatki i łóżka dla psów. 
Efektowne cep .wietrzne szyldy firmowe 

siatce.

r~j  -  ..-i'.- f i -,1 ą - 1 .
tlą ł t -v-

i M I U

- Szanowną P. T. Publiczność
mam zaszczyt z a w i a d o m i ę ,  że już o t w a p t ©  z o s t a ł y

■piT Ł a z ie n k i  a a  E ¥ iile  *^pg :
damskie I męskie, powyżej mostu kolejowego — i polecam się łaskawej pamięci.

Z poważaniem J .  W ó j c i c k a .4201 2 6 *<i

- Ł

B e if.a5r3dnla Komunikacja pocztowa l po ajia a i* 
nymi parowcami

-  ruch pasażerski
(tak w kajutach jak i pod pokładem)

u. na
i wszystkie strony śviata

b iorąc po-J uwagę lin ie

H a m b u r g = N e w  Y o r k
Ham burg—Mexyk 
Hamburg—Afryka 
Hamburg—AngIJa 
Hamburg—Francja

3499 3 8 h

Ham burg—Argentyna 
Ham burg—Brazylja 
Hamburg—Kanada 
H am burg—K u b a ______

Podróże morskie dla wypoczynku 
i przyjemności.

Znane i cenione l3dniowe podróże parowcem 
do Dronttioimu, podróże na północ do loianojl l 
północnego bieguna, do Szpioberpu, wydcczkj do 
znanych miejscowości kąpielowych, do AnSPlli 

Irlandji l Szkocji.
Prospekty gratis i franco.

“ itfe s-ftifiik a  Linie.« a t'u’ UftnlJJUij nlhutlM prsjiwnTetłsiii, *•»*“****•*aw ^
Seneralna agsncya dla Galicyi: Lwóv/, ulica Gródecka 95.

C . h  X

liagazyn i Pracownia sukien męskich

MAROINfl CZAJ! i WŁ RECHOWlCZA
K r a k ó w ,  u i i e a  M i k o ł a j s k a  L *  8 4

polets ta sezon a lm y  M d  byk muter̂ łćw
modnych, krajowych i oryginalnych angielskich. 201 61 104 

W y k o d c z e n i e  a r t y s t y c z n e ,  c e n y  p r z y s t « 5p Ł .a .

1: kwa zm-i-i.-irgmaxU.L ł u t  'nrrarBCTCTPU.emniiłi' .u v

',Ś
wszystkich krajów wyrabia inżynier
m ,  ® E S Ł E 5 I 2 S L t J S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
O T . ,  r«£sŁ2?Isa,lriilSf®KJ>s?Js?$a,ssi© M r  S T .

Członków

T iw r ip t ia  l i l c i t a e t i i  Mte®le
odbędzie się v/e czw artek d a l a  3 9 -g ©  c z e r w c a  1 9 1 0  r .  
o godzinie 4 po po łudniu  w sali*hotelu Saskiego (R esursa  
urzędnicza) ul. Ja n a  1. G. ~ "

sS$R©saEia^ :
1) Zagajenie;
2) V/ybór 8-rniu członków Rady nadzorczej.

r«««-

1) Celom uniknięcia pomyłek zwraca się uwagę P. T. Człon­
ków, że według § 58 statutu tylko członkowie należący do Towarzystwa przy­
najmniej od 6-ciu miesięcy mają prawo głosowania na Walncm Zgromadzeniu.

2) Wszyscy członkowie otrzymają imienne zaproszenie na Walne Zgro­
madzenie wraz z pełnomocnictwem, które członek może wręczyć pełnomocnikowi, 
gdyby nie mógł głosować osobiście.

3) Tylko te pełnomocnictwa będą uważane za ważne, które będą zaopa­
trzone pieczęcią urzędową Towarzystwa zaliczkowego.

4) Każdy biorący udział w Walnem Zgromadzeniu i głosujący członek, 
musi wylegitymować się ,albo imiennem zaproszeniem, albo książeczką udzia­
łową Towarzystwa, albo tern, że zna go dwóch członków Rady Nadzorczej lab 
Dyrekcyi.

5) Głosowanie będzie o godzinie 7-mej wieczorem zamknięte.
6) Gdyby który z członków Towarzystwa zaproszenia i pełnomocnictwa 

nie otrzymał, zechce zgłosić się po nie do Dyrekcyi Towarzystwa zaliczko?,'ego 
przy ul. Straszewskiego 1. 28, w godzinach urzędowych od 9—1.

Kraków, dnia 13 czerwca 1910. 4337
Sekretarz 

B o l e s ł a w  S u i i m i r . s k ! .
Prczfis 

© r tfózeS K op?.

^ I S l l i l O T I I odznaczona l i cznemi  meda l ami  
i uzuaniami za znakomite gotowe:

WrflyiMM, H f  psii-
:: m , S*ii swot

* 1 ■*
M  ............ ...  ........ 1 1. p.

została z dniem 1 maja przeniesioną z Woli 
" Duchackiej do Krakowa na Zwierzy-

s ie c  do willi „Wisła11. 4155 3 5

Bo ttaltyoia ws isszyskicłi sklepach spożywczych; jeśli gdzis trak, proszę się odnieść wprost do fabryki.

UffOil O O P S"*
K 20.000.— i Iv 11.000.— na 6% i 6l/a% ma aaraa do uloko­
wania Kancelarya ^£"a firaac&szka SSnssSSa, adwokata w K ra­
kowie ul. Karmelicka L. 15, I p. |  4 2 5 9 2 3

t s l l l  Herkules su A w sze l
1, Wielkość do pomostu 120 ctm. osiągalna wysokość 300 ctm. 2 4  K.
2. Wielkość do pomostu 150 ctm. o s i ą g a ln a  wysokość 300 ctm. 2 8  K. 
Najlepsza 1 najpraktyczniejsza patentowana drabinka n ie­
zbędna do cslćw  domowych,’ handlowych i przem ysło­

wych we w szelkich wielkościach.
O bficie ilustrow ane cenniki w y sy ła  zupełnie za d arm o..

Rzetelni zastępcy (kupcy) poszukiwani. 4303 1 9

^ u d o i f  specjalista do patent. d r o l M
Tslefun 22155. W is d e ś , L ,  S o h o łte n rS u g  1 4 . Telefon 22155.

Zdolny i uczciwy

czeladnik tapicer***
znajdzie stałe miejsce. Zgłoszenia pod 
3244 przyjmuje Admiaisiracya „No­
wej Reformy11. 8244 7 o

P a i m a
intoligoutna, wykształcona, poszukują posady 
biurowej, jako towarzyszka podroży lub sekre­
tarka we dworze. Zgłoszenia J .  51' . 9 .  poste 
restante Z a k o p a n e -  4157 2 6

f f t ó W M
lat 40, blondyn, inteligentny, na stałej posadzie 
z poborami urzędnika X rangi, życzy sobie za­
wrzeć znajomość w celu matrymonialnym z pan­
ną blondyną, w wieka do lat 32. Łaskawą ka- 
respondeńcyę. z podaniem swego rzeczywistego 
nazwiska i imienia uprasza przesłać pod © . K .  
poste restante P odgórze- T 4152 6 10 ■

JM ^
Potrzebujący wypoczynku i chorzy znajdą

w znanym powszechnie

Zakładzie kuracyjnym

„pfiitssw nm r
-  w  M od lin g  (kolo Wiednia). 1 .

Wspaniałe położenie w lesie (Wiener- 
W alie). Kuracya: masaż, dyeta, hydro- 
patya i wszelkie inne racjonalne leczenie. 
Znakomita pensya. — Ćennik bezpłatnie.

Lekarz kierujący: I>r Józef Weiss.
2970 18 20 R

Do sprzedania
z powodu przeniesienia się meble, lampy 
i inne sprzęty domowe, w godzinach od 
3 do 6 po południu. Ul. Studencka 8, 
I piętro. [ 4301 2 2

Zarzad dóbr Czudec €>
poszukuje od 1 października b. r. ekć- 
ffluma na folwark 300 morg. i atljsas?- 
k ta  geesie siar czeg o . — Wymagana 
szkoła rolnicza i kilkoletnia praktyka 
w postępowych gospodarstwach. Przed­
stawienie osobiste bez_ wezwania wy­
kluczone. Nicuwzględnione podania zo­
staną. bez odpowiedzi Świadectw załą­
czonych nie zwraca się. 4 3963 5 6

w.( p o d  k b i ą . & ć r ą  1)

Właściciel kolonii letniej i re- 
stauracyi S. Fischsp, podaje do 
łaskawej wiadomości, i ż  wynaj­
muje mieszkania we własnych 
domach i pośredniczy w wyna­
jęciu mieszkań u gospodarzy, 
Własny omnibus przy każdym 
pociągu przy stacyi kolejowej 
w Malto wie. O. k. filia poczto­
wa we własnym domu. Kolonia 
t a . jest centrum życia towa­
rzyskiego. ■ 3773 7 8

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


